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go M  reneraliyuwarczcie
^roklanowanlB, strajku pew srathnigi w Warszawie.
.WARSZAWA. 25. sielrpnia. — (tel. WJ*) 

W  dhiu dzisiejszym sytuaeia st;rejkofw|a nie 
Zmieniła się. PrzemysHwjcy zapytani przez in- 
spiektojra, Klotta, ośiwjaticzyli, iż (wlarunków1 sw jo  
ich nie zmienią. Roootnicy zaś Pa tak śm iesznie 
niskie p łace zgodzić się nie |mogą.

Jutro o  godlz. 11. przedpoł. .odbędzie1 się

konferencja ,wl której Iwiezmą udział1 obie stro-l 
nys O ile1 na  tej konferencji p*-ze,mysł'ofw|cy ! 
s(w(oieh ippofwlokącyjiiych propozycji n ie  zmienią 1 
fwf imyiśl proklamacji [Warszawskiej Rady Z A 1. ! 
Za|w|. z  anieiTi 28. bl jm,. rozpocznie się strejk J 
generalny,. ' i

Rokowania polsko-litewsKie
rozpoczną się 31 bm. — Skład delegacji.

.WARSZAWA. 25. sie|rpma. — (teł- wił.)
N a dzień 31. b1. im. |m|a, b_yć zlwiołiana konferen
cja pomiędzy] delegatami Polski i Litwy. W, 
zakf es ihbtpati (wfejdą, sp|r,a|w(yt stosunków1 gospor 
darezyich pomiędzy Polską i Lit Alą, praż kw e
st ja Kłajpedy. Wj skład delegacji jwlejdą radlca 
legacyjny kM. Szulmłachojwski, Karpi Poznań
ski jako zastępca, pirzeidstafwjiciel ministepstlwfa 
kolej1 Dyszyński, delegat poczt i telegrafów)

Madu'r oraz p. Osieicki. Doiwjiaduj em y się, że  
nB iczele1 d e legacji lite)w|skiej sta n ie  p o se ł litpw> 
śki z  Berliną m inister Siąikauskas

.W ARSZA\YA. 25. sie|rpni,a. (A. W )  29. 
ib pi. jrozpiOiCzyHająi się, [wj K openhadze konfe- 
rencje polsko- JiWwis'kie. Pie^w^zyim, delegatem  
Polski jest Leon ,Wa.silqw)ski, drugim p|. Szum- 
laikoAjski. Sekretarzuje delegacji p. Czudojw‘ski.

mmm b m

C zic ze rin  o stosunkach sow iecko-angielskich.
LONDYN. '25. s,erynia. (A. W i) Cziczeirin. 

IP r zed jwiyjazdćm do .Wioch Al ir,cfemio|!lic z ,mo-1 
skieiwlsium ku,respionden tom „Daily! Herald“ o- 
ŚjwjiadiCzył, i obleicne nąp|rężenie stosUnkójwJ 
m iędzy Anglją a, sofvv(i etami należy przypisać 
nieprzy.sazne;mu| stainojwjisku dyplomacji angel- 
skiej (w|zględem so[w(ietówl

MMtn- aMuMfrŁUtrttarin- ' fiAi AftiiTiitt»imii.»rt fittlM

Obrady sejmu l senatu, iub wrześniu.
K W ARSZAW A. 25. sielrpnia. — (tel- lwi?,.)

“ier Grabski odbył dziś konferencję z ma]r> 
^aikieim Rataje,m. P[rzea|miotqrn konferencji

y i ogólnja sytuacja gospodarcza piaństlwfa, ioiraz 
Di sejtno|w(e.

29 fu,, m n e  ppsiedżeiiie sejmiń odbęozie się 
lr2(iśnia, zaś senat rozpocznie oblrady 12.

1 F^esnią. w  senacie n,a porządku dziennym, ust. 
°  FCion rni  ̂ . A,

Co doi Chin to dypljoimacją rosyjska chce 
stworzyć z  tego  kraju pianstw(o zupełnie .n ie
zależne, opia|rte na zasadach demokratycznych1. 
Pakt bezpieczeństwa Rosja u|w(aż,a za 'Wymie
rzony głójwrue przeciwko niej, jakoteż prze
ciwko dobrym stosunkom Rosji z Niemcami.

aie irplnej.
Oementi francuskie u stratach w  Syrji.

, ■ PARYŻ. 25. sierpnia. (Rat.) W  żwiązku z 
s ; u: ścią podaną przez Daily, Mail, jakoby 
2  Qofł  francuskie A| krftju Druzólwj Wynosiły 
stula 1Ud2i’ dowiaduje się Matm, z m inister- 
iuż Aioj|skow|y|Ćh, źe] zakomunikowana
bitvrhawhie-i> Plrzez g en . Sprinail cyfra 800 za- 
igła 2m irannyiCh- 4 Aiziętych do piefwjoli n^e iule-

Pouiolne podnoszenie sic złotego
Tak na giełd zie  k'rajdw|ej jak1 j  zagranicą 

od 2 dni podnosi się iwjairtość złotego Czy- 
jest to sta ły  olbj;a|W| na [razicnie można ustalić.

,Wczo]rąj |u(e Lwio w ie notowano na g iełdzie  
nieoficjalnej dolar 6.40.

Obrady kongresu soclatistycznego.
W IEDEŃ, 25 8. (PAT.) Arbeitcr Zeitung dbnosi 

z Marsyłjl, że wczoraj wieczorem zebrała się pod 
przewodu iclwem Adlera kom jsja do spraw wschodnich 
kongresu socjalistycznego. Otto Bauer przedstawił nie
bezpieczeństwo wojny na Bałkanach, oraz wykazał 
naprężenie stosunków m ięnzy Rosją sowiecką a jej 
sąsiadam i. Naslępny mówca Dan jjrzedstawiidef rosyj
skiej socjalnej dem okracji wywodził, że autokracjja 
Rosji sowieckiej slanow4 niebezpieczeństwo wojnly i źe 
ornga m iędzynarodówka chcąc zabezpieczyć pokój na 
wlschodteie m usi dążyć do rozwoju demokratycznej 
Rosji.

Czy Niemcy zaw rą pakt.
BERLIN. 25. sierpnia. (P a t) Local Anz, 

ifv\jaża ’ ż e  irokojwfania o pakt plmpwy między1 
Afngjjjąl i Francją Wjaz innymi ano car śliwami są 
Pjzprzł.ciwś 1 aWcieniu do poprzednich politycznie 
bardziej Afażne ze iwfzględów jednak praw ni- 
czyich ;obojętr#ei» ponieóv|aź pak! jest tib peiwjnego 
stopnia (wlynikiejm traktatp (wfejrsalskiego, nie  
może być (wŁę,Ci miofwjy o dyktacie. Pakt ten jest 
poza traktatem (wersalskim pięrjwlszym krokiem; 
Nie]miec, zmierzającym do porozumienia z by
łymi nieprzyjaciółmi. Od Iwjolnej fwfoli Niem iec  
zależy, czy ząfwjrą one pakt, i Yfstąpią do Li
g i nayodólw!. Poniefwlaż pakt jest funkcją traktfa- 
tu gjgrsalskiego nie nożna. Niemcó\vi zm uszać 
dó ipionolwlnegloi uznania, traktatu wiersalskiego 
ani ”  spir.afwjie1 wjyiwiołania, w ojny ianj \v( sprawie1 
granic jwischodnich. Z tego pojwfodu, n ie1 może1 
blyić lobecnie moAly o .rejwlizji traktatu1 Wersal- 
skicigc. Z\vyązek między paktem, a traktatlem; 
istnieje o  tyle-, że pefwjne postanoiwienia tjrak- 
tatu IwierSalskiego spotykają się z posttanotw5e- 
niami uaktu, tak, że  pakt, Wedle opinji Niemiec' 
nie’# jnoze pozostać blez fw ĵłyfwlu na traktat, 
Alćrsalski

Proces komunistOu; greckich
ATENY. 25. sielrpnia. (A. .Wj.) Przed1 try

bunałem (wfojskio(wbTim rozpoczął się tu proces 
plrżeiciiwlko greckim komunistom oskarżonym  o  
zdradę stanu z porv\iodu udziału1 Iw) komplecie, 
mającym na celu1 oderw anie 'Macedonji od Gre
cji, Akt oskajrżenia im in. s&wiierdża, że oblwii- 
nielii uczestniczyli fw| kongresie komunistycz
nym (z udziałem delegatów1 III. M iędzynaro
dówki) którego zadaniem było piropagolwlanie au1- 
tonpmji greckiej, serbskiej i bułgarskiej M ace- 
donji.

Po konferencll CaUlaux-ChurchU.
PARYŻ. 25. sierpnia/ (Pat.) Dzienniki ood- 

kpeślają z zadofwfoleniem serdeozną atmosferę ja
ka peichuje rozmotwfę ministra Cailiaux z kan- 
clerzern skąrlbih Chuirichileim. Korespondent 
„journalC£ piszej ż e  kompromis zastał już za- 
piojwfedżiany

WspółpiraiCojwinik),, Petit Pa|risienu za not o WP- 
(wlszy pogłoskę, jakoby Anglja zm niejszyła sjwfą! 
pretensję db 15 miljonólwi funt. szterl. rocznie 
g d y  tymczasem Firanicja ofiarolwiuje1 12 miljo- 
nó!w[ Iplrzyiczelm obie te sumy |mają pochodzić 
ze spłat Wynikających z planu Davesa. O świad
cza, że cyfry te miają t y l k o  Wlarto-ć oceny, ilu
strują jedńakże fakt, że różnica [między tezą  
angielską ,a francuską znacznie się zmniejszył®!.

Ewakuacja Dusseldorfu.
BERLIN. 28. sielrpnia. (P a t)  Po t i pół 

łetmej okupacji iwlojska francuskie opuściły1 
Diisseldorf, ;
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SraKońsKie zarządzania nowym żerowisKiim spekulacji.
Na, giełdach zaznaczył się pofwlażny spadek 

Martaśei złotego . Spladek lękało 20 proc.
"O dżyła czarn a. giełda, Iwlyiegły czarne po

dejrzane postacie na ulicę. Grozi poW tórzenie 
się nie tak dlajwfnyich pirzęjaWtów żjyda gospo
darczego z okresu miljonóW' imarkowlych.

Rząd1 trochę zapóźno zabrał jsię do energicz
nej obrony (wjaluty. Po długich naradach w y
dano [wiele drakońskich zarządzeń. Zańiknięto 
granicę dla przyfwiozu. oodWyższono cła, zam - 
aiięto kredyty i zabrano się do energicznego  

ściągania podatkóW|. Cży te  zarządzenia okażą 
się oelofwfe dla patoWfania tych zarządzeń iiti 
się ukazało. Na rynku Wlełwnętrznym ■Wszystko 
nagle podrożało.

W szędzie na śmiecie usunięcie konknrencjj 
zagraniczne j przez utrudnianie przyfwiozu, wfy- 
sokie cła, czyli t. zfwi. politykę protekcyjną j ;'y- 
wjołuje drożyznę na rynku1 wrewnętrżhym. Kla
sycznym, przykładem są fwypftig, :ł[a zbożoWle, 
któ;re zawrze' i (wszędzie jmierzają do w y g ło 
dzenia |mjas. Po Wjbjnie, Wśród zdem oralizowa
nego kapitału, rozwydrzone i pozbawionej 
skrupułóWl chciiw[ośici W ywołać to [musi orgie1 aa 
rynku [wiefWInętrz uym. Już ifch jaskółki Widzimy, 

N ie jesteśm y amatorami zagranicznych to- 
(w|arójw|. Przeciwnie jesteśm y gorącym; zw o
lennikami pragnienia, a'biy Wjytwlory nracy na-

szęgo robomiKa m iały  5ak najpojwSzecnnejszy 
żb!vT w ew nątrz kraju. Rozwój wszelkiej' poży
tecznej produkcji krajoWjej pomnaża majątek  
społeczeństw^, z k tórego należną część po- 
trpî i i dla siebie zdobyć zorganizowfatiy i [ulś[wia- 
domiony ;rob|otnik. Ale ten  produkt krajowy 
muSi być dla każdego dostępny, nie m oże być 
nadmiernie obciążony zyskiem przedsiębiorcy, 
kupca i fabrykanta.

Jeżeli się plrzeto ząmyka grani1. <; dla uzy
skania rótwinowagi bilansu handlowego i rato- 
[w|ania trfwlałośei Waluty, to imnsi się rów nocze- 
nie zapobiec temu, aby przez usunięcie zagra
nicznej konkurencji z ryńku krajowego nie :w y- 
dać ludności rfa łup spekulacji i [wjyżysku.

Rząd imusi założyć rófwfnocześnie hamulec, 
aby poskromić apetyty spekuJantóW' krajoWiych 
i nie dopuścić do Wyzyskania przez nich (wf spo
sób nieuczdfwfy dogodnej dla ździerstWja sy- 
tnarcji. Z podWyżką ceł i zamKnięciem granic 
musi iść równi.)egle drakońska akcja rządu re 
gulująca bezwzględnie oeny. Musi się rozpo
cząć stanoWjczą Wjalkę z lichwą. Dotychczasowa 
jednostronność grp^i katastrofą. . 1

O tej drugiej akcji rządu dotąd nie s ły -  
cnać. Dlatego z trWfogą patrzy ludność pracu
jąca Iw! nieznaną przyszłość. Brak oenrony lud
ności WyWbłuje powszechne zaniepokojenie.

■maneasrr

i nia fakt, że komunistyczne partje Francji i ‘N ie- 
j rniec żwtróciły się telegraficznie do prezydenta’ 
I ministróW; aby .Wjyrhk w strzym ać (co do Nie- 

.miec, Wiadomość ta została zdemonfoWiana — 
przyp. pęd. Dzień. Lud.) nie ipomogło, że in
telektualiści zebrani fvv| Paryżu przesłah jeszcze  
pirzed procesem  odezjwfę o przekazanie obwi
nionych zfwiyczajnym sądom ; Wr Polsce planuje' 
auch zemsty, któr y nie (wypuszcza ju ż  ofiar, 
jakie się dostały [w| jeg o  |ręce... Ale krewf nię 
jest n igdy środkiem proiwfadzącym db uspokoje
nia a dzika !w[alka jaka jwre w  Polsce mimo, żę  
usłużna cenzulra stara się, ją zataić przed1 Eu
ropą po tych |Wlyrokach jnoznamiętni się jeszcze

*,Arb. Ztg." zajm uje się dialej (wfyrokiem w #  
konanyjm nią BotwlUie kończy s)w(ój artykuł 
słoWiami :

„Prezydent republiki polskiej nie jest sen 
tymentalny iitiejgo m łodzieńca' (Boliwiinaj kazal 
stracić bez litości...'

..Ongi Polska byłia symbolem jnęczeństwia 
a symplatje całego socjalizmu toWfarąyszyły 
polskiej Wla)ce O' niepodległość. Jak sprzeczne  
sa dzisiejsze kirfwtalwle czyny z diaWnemi w ysił
kami ?"

- „...Czy nie m a niaogo |wi Polsce — zapytuje 
pismo socjalistyczne z Wyrzutem, któby znozu- 
rmał przekicustfwb, jakie sproWfadza krewi 
przelefwana ?"

Glos socjaiisiów fiastrjaeklsb o wyrokach śmierci w Polsce.
Organ socjalistów! a uis-t gackich „Ar be W er 

Zeitung" pisze z pofwfodu irozstrzelania trzech  
komUnistóiwl [w! W arszawie :

Prezydent republiki polskiej nie skorzystał 
z  s(w|elgo prąWfa .aski i Wskutek tego zasądzeni 
przez sąd! doraźny nla karę śmie.rci H ubner1 
RulkOW-ski i Kniefwski zostali rozstrzelani. D w a
naście godzin dzielił® fw|yiro'k iod egzekucji, a 
fwbbiec braku kata kule żołnierskie m usiały po
łożyć kres życiu zasądzonyc. W  ten sposób. 
sp|raiwiiedllwiośd stało- się w  W arszawie radość, 
sipr aWi e dl i1 wjości, która w. tern państw ie b ia łego  
terroru (!)  stała się już tradycją i jna porząd
ku dziennym ( ?!).

i Dalej pisze „Arbeite,r Zeitung", że jeżeli 
kiedy, to jw( ty.m jwypadku 'iłaskawierne byłoby 
na miejscu ponięwfaiż trzej Komuniści mogli zo 
stać skazani na śm ierć tyjko przez sąd doraźny. 
ZWjyczajny sąd1 karny nie byłby Wydał Wyroku1 
śmierci, ponieważ jla'k to tłom aczy „Arb. Z tg."  
trzej komuniści strzelali chcąc ujść pościgu po
licji. Kjrlwiajvw czyn — pisze „Arb-. Ztg." d!om'a- 
g a ł się kari}) ale nie pofwfimen był hyc trakto- 

iiwfany jako „moirdCrstWo".
„Sąd1 doraźny Wyd.ał (wjyrok śmierci a los 

[skazanych leża ł [w| rękach prezydenta. Lecz pan 
Wojciechowski pozostał1 niewżruszony i odrż.u- 
dł prośbę o ułaskawienie. Nie (Wfywsrł wiraże-

UUHUIUjHJII IIU

2000 Francuzów  zginało w S y r j i !
LONDYN, (AW.j ,,Daily M ail“, dlonosi z D a' 

m asżku, że straty Francuzów  w Syrji m ają  być znacT" 
nie większe od1 podawanych [przez oficjalne komuid" 
kały. Ilość ofiar w ludziach obliczają obecnie na 2000 
żołnierzy, w tem 23 oficerów. Pozatem  D ruzcw ie zdw 
byli na Francuzach 11 arm at polnych, 30 karabinów 
maszynowych oraz większą ilość am unicji .artyleryj
skiej. W  szpil alach w Damaszku1 i Bayrucie y>aniije 
przepełnienie- z powodu wielkiej ilości rannych.

| Druzowie ostrzeliwali onegdaj ze zdobytych na FrancU" 
izach  arm at francuską cytadelę w Sueidzie. Do BaV' 
ruth przybyły posiłk i francuskie w  liczbie 5 tys. ż a t-

j rierzy , dalsze 7 tys. spodziew ane są w bieżący® 
j <.ygodhiu. N a linji kolejowej Bayruch—Damaszek prze- 
, wóz osób cywilnych został w strzym any.

2)
W. RAORT.

W SŁOŃCU.
(Ciąg dalszy).

— Skończyła piani? — spytałem ironicznie.
— Mniej fwŁęcej... Aha! Jest jesztze szkic 

pańskiej poiwieśd, „której jeszcze Jwf Polsce nie 
byjło" i piUdełfco nad poczętych sia|rdimek

— Dziękuję. W idzę, że pani jest bardzo 
dokładnie pioinfop|ni|o(w|ana o treści sfwbgoi 
Wnętrza...

— Tak jest O1 treśd  isfwlego i pańskiego1 
jwbętrza... N aszego [wfnętrza, chciał pian po- 
lwiedżieć...

— Konstatuję, że  nie oszukano m n ie twj 
sklepie, gdzie panią kupiłem. Jest piani faktycz
nie ze  Siwińskiej sk ó ry .,T o  jednak nie należy 
do r z e c z y ! Chciałem pian zakomunikować tylko 
tyle1 ,że od: dnia dzisiejszego nie znamy się: 
Oprócz szczotki do zęb.ó!w( i kilku koszul, k tóre1 
|wj tej chlwili odbieram od pani, reszta je i zawar
tości nie obchodzi mnie' zupełnie...

— W ięc abnegat, stoik, asceta, D jogenes ? 
— spytała pogardliwae.

— B:roń B oże! N ie ,chteę tylko nic Wiedzieć 
o surducie1 fwSzytofwjym, o fejletioriach, listach, 
K ancie/ Jtack Londonie, koniaku1, poradnikach, 
szkicach pioWlieściofwfyich, gazetach i innych 
Użyfwkach....

-— I ,cóż pan z,aimy!śla ze sobą roibić na tam 
pnsikofwiu ?...

— A no, będę łap.al jmiuichy i puszczał je  
na fwlolność, aby cieszyć się ich radością, będę 
pobił babki z piaski, lub przesączał złote jego  
zia;rnk,a przez palce, będę chodził gadać z so
snami do lasu1 i przysłuchiwał się mądrym W-p

kładom fal m orskich, będę łapał promienie s ło 
neczne starym przk akiem i patrzał się jak 
dziew się bafwHą na plaży...

— Ladine za ję c ie ! Fe, Wśtydź się p a n ! P an 
stajry icynik!... < ' ,

—  Mam zaszczyt oświadczyć pani, że roz- 
mofwję uWiazam za skończoną. G aszę św iatło  i 
dobranoc! ...

Ach. po za rożkosz Odedwiać się od (vvfalizki, 
któ,rą się całe żyicie obtuoisf * tp jn ą ó  (na miękkiej 
pościeli z trafwlv morskiej !

* > i
Dzień upł\W a za dniem niby jednakqv\1e pa

ciorki nanizane na nić Ukręconą z  ptno!mieńi śłbń - 
ęą. Budzę się W|ypoczęty i (młody. Nic 'mię nie 
pędzi naprzód, nic nie zaprzątuje g łow y, nic  
-mię nie ;czeka, o czem  nie W iedziałbym z góry  
W iem, ze  za chwilę stanę pirzed chatą i za- 
czeppnę płucam i ogrom ną porcję chłodnego i 
krystalicznego pofwletrza — że zjem  z apetytlęm  
śniadanie-' i jyójdę ipo pirzez las drgając_v lvv( orgji 
słonecznej, ku piaskom oblnamającyim seledy- 
nofwie m orze elipsoWatą ramą z yópazU. W iatr  
mi rozchełsta koszulę na piersi i ponarzuca 
złotego piasku na głoWlę — zapach W ilgotnej 
soli Wkręci mi się dziUrkalmi od nosa, kichnę 
sobie siairezyśtqlfe[ i pioWlem sobie: na zdroWIe 
W yprostuję się jak łuk ulwblniony z dęciWp, iaż 
kdśd ,mi zatrzeszczą i fm-ając oczy1 mełne falu
jącego  morza, pójdę sobie lekkim K, okiem twle- 
sołego icWłopfca, iaż nad sam Ibrzeg, dokąd przyj
dzie jedna m oją znajoma fala, Wystrojona na 
moje pirzyfwjitanie lwi suknię ze strzępiastyfch 
białych koronek brabanckich na spodzie z se- 
led}no(v\fej mory, W padającej" W od‘deń szkła 
butelkofwlejgio. / 1

Uśmieichnę się do fali i pofwfiem jej kilka 
bezczelnych komptementólw! aż rzuci się z uda- 
neim oburzeniem  Wiśteęz i kokieteryjnie prze
gięta zbierze fa łd y  sWbjej sukni, aby odejść...

j — Zostań piani! — pojWaem jej pewlnym'
głosem  zaiwfodowleyo1 uwodziciela. — Zostań 

|przepiękna! Kobieta lubi być -Uwielbiana nafwtet 
n-rzez sfwlelgo lokają. C zy ma imi pani za złe, 

j że ip-anię uWjielbiianf i pragnę ją  przycisnąć do 
1 piersi ?...
| — Brzydal ipjan jesteś! — pzeknie fala z
pieszczotą, nie harmonizującą, z treścią iwtypo- 

- Wledzian}ićh słóWt. — Odchodzę!...
I — Ale fwjróidsz, najdroższa ?...
i — Jak pian będzie grzeczny i przestanie

mnie pożerać oczyma... 
i — Czekam cię tu pa brzegu  !...
j Układlam się na svpkim, drgającym z ciepła
j piasku i pod(winą|wlszy ręce pod głoW ę, wta

piam się oczami M chłodny lazur nieba, co Wisi 
nademmą n ib y  Iwiydrążonja półkula drgająca fw) 

i przedzifwhem rozbłękitnieniu nieskończonej dali;
I G dzieś za karkiem, i potylicą Iwjycauiwlam pełną  

t|wj|rz słońca całującego mnie po barkach, skąd 
j z  pieszczotą spłyfwfa mi pod szyję, muska brodę 
, i dobiera się nie naj żarty do ust, aby Wiy cało- 
iwfasiwży je  ogniście, zamknąć nii powieki cidią, 
słoneczną pieszczotą.

Myiślę o czemś nieskończonie prostem, co 
nie;ma alni początku ani kresu. Poprzez zlwbje 
imózgolwfe zaży]w|ające siesty, płynie jakaś jed ■

I nos taj na, biała Wfetęga zdarzeń, kfóry,ch nigdy 
‘ nie przeżyłem  i myśli nie komplikującii'dt się 
(w| procesach rozkładiczej analizy iczy tez m ędr
kującej syntezy. Na oczach ,mam przepaskę roz
topionego zł|ota„ przez którą (widzę krWfawe 
żyłk i śwly.ch pówlek i poddaję się wyraźnie 
dzfw|oniącej ftni (wl uszarch rytmice falującego po- 
(wletrza. P łynę gdzięś i p łynę z nurtem  jakiejś 
nigdy nie kończącej się rzeki powietrznej i 
jmodlę się niezrozUmiałemi dla m nie słoWlamj
0 szczęśliwlą drogę, o które i celu nic nie iiwiem
1 (■wiedzieć nie pragnę.

IC. d. n.)[ (



flr 194 ^DZIENNIK LUDOWSY" 3

Wydajność ui-acy i wynagrodzenie robotnika Hiontie&Kiego.
Ntydiział niemieckich związków zarodow ych po- 

6 . 11 '  ̂ prowadzić zdecydowaną walkę o podniesie
nie płac niemieckiej klasy pracującej. Prawie we 
wszystkich krajach przemysłowych (Polska oczywiście 
Hi© Wchodzi tu’ w rachubę, bo pod względem niskich 
P a© stanowi rekord) płace robotnicze są wyższe niż 
^  -Niemczech. W edle obliczenia -profesora dr. H irscha 
(Soziale Praxis 1925 str. 721) za tę  sam ą wydajność 
Pracy płacono w październiku 1924 (w dolarach) w  
Sanach Zjetdn. Ameryki 5.60, w  Anglji 2.35, w Niem
czech 1.46, we Francji 1.36, w Belgji 1.18. Niższe wy
nagrodzenia we Francji i Belgji są tylko pozorne, 
wynikają bowiem z niższej waluty obu tych krajów, 
która realnie przedstawia jednak wyższą wartość.

. M iędzynarodowy urząd pracy zestawił płace ro
lników  budowlanych W różnych krajach i stwierdził 

^  w jesieni 1924 cieśla w Berlinie zarabiał (tygodńio- 
46.75 m arek, w Londynie 82 m., w Filadelfji 

201.60 m. Nieukwalifikowani robotnicy budowlani o- 
trzym y w ali.- w Berlinie 36.92 m.. w .ondynie 62 ni., 
w Filadelfji 171.86 m. T ' ;

Przeciętna płaca robotników w Nowym Yorku 
Wynosiła w kwietniu 192-5 za tydzień 30.81 dolarów, u 
^orda najniższa płaca 0 dolarów dziennie, 60 procent 

robotników zajętych w jego fabrykach otrzym uje jesz- 
©-2C wyższe wynagrodzenie.

Co się tyczy kosztów utrzymania, w porównaniu 
2 olgresem przedwojennym, stosunek przedstaw ia się 
^^siępująco: W  Stanach Zjednoczonych ceny wzrosły

ze 100. na 152.6, w Anglji n a  174.7, równocześnie p la
ce. jeżeli się przy  dnie 100 jako przedwojenne, wzrosły 
w Stanach Zjedn. do 210, w  Anglji zależnie od rodzaju1 
przem ysłu od 191 do 221. Jak  z te-go zestawienia wy
nika, realne zarobki robotników am erykańskich i an 
gielskich są obecnie wyższe .niż piżed wojną. W  Niem
czech koszta wyżywienia w zrosły ze 100 na 145.5, a 
płace są przeciętnie niższe niż przed wojną, wynoszą 
bowiem u  robotnika ukwalifikowanego 42.16 m ty
godniowo, nieukwalifikowancgo 31.90. 
i Ale i w arunki pracy  są  różne w Ameryce, flnglji 
i N iem czepl. Niemiecki przemysłowiec nie wprowa
dza nowych m etod produkcji i pod tym względem nie 
naśladuje Ameryki, co w przyszłości m oże się fatalnie 
odbić na stanie przemysłu' niemieckiego. ,,Vorwarts“ 
zwraca uwagę, że w Niemczech daje się odczuwać co
raz bardziej brak robotników fachowych, zdolni bo
wiem robotnicy emigrują dio krajów, gdzie są lepsze 
w arunki pracy. W  ostatnich trzech latach (1922—1924) 
wyemigrowało z Niemiec przeszło 200.000 osób. prze
ważnie d!o Ameryki, z tego przeszło 50 procent ukwa- 
lifikoWanych Robotników. B ..... ~

W alka o podniesienie jsłac i w arunków  pracy, ja
ką podlejmuje niem iecka klasa pracująca, zmierza w 
prostej linji do rozwoju przem ysłu niemieckiego, ale 
tego nie rozum ie kapitalistyczny rekm  niemiecki, tak, 
jak nic rozumie^ polski wyzyskiwacz, że od podnie
sienia poziom u życiia i w arunków  pracy robotnika za
leży jego w łasne powodizenie!

B ło g o s ła w ie ń s tw o  r z ą d ó w  s o c fa lis tyc zn . w  O a n ji.
Kurs korony duńskiej kształtowa! się w I-szym 

Półroczu' zwyżkowo. ale dopiero w łipcu podskoczył 
prawie w dwójnasób w stosunku do żwyżki w ciągu 
pierwszych sześciu miesięcy. Przeciętnie piacono za 
funt 22.86 koron (w czerwcu 25.11). za dolara — 
4,72 (w -czerwcu 5,24.). W artość w złocie korony 
utuńskiej wynosiła w lipcu 79.1 óre, gdy w czerwcu 
71.2. Przyczyn tej zwyżki upatrywać m ożna w  stałem 
od' rokń  ograniczania kredytów przez Bank Narodowy. 
Tm porterzy  iwoDec żw yżki korony, i spadku! icen ń a  ry n 
k a c h  św ia to w y c h  o g ra n ic za li zakupy. Obieg bankno- 

Mwatabj i.

tów dosięgał tylko 448 miljonów koron  czyli mniej 
o 20 jnilj. n iż w czerwcu. Bilans handlowy za czep  
wiec jest pom yślniejszy aniżeli bilans czerwcowy r. 
z. W artość przywoził w ynosiła .190 milj. kr., wywozu 
178 (rok tem u przewyżka przywozu wynosiła 51 milj. 
kr).. Za całe półrocze w r. b. wartość przywozu wy
nosiła 1112 m . kr., w1 r. z. 1150, wywozu1 1011 ;in- kr., 
W ,r. z. 1002. W ywóz jaj i słoniny większy był w 
lipcu niż w czerwcu, natom iast zmniejszył się ekspor 
masła, m ięsa i bydła. Ceny za produkty rolne spadły.

E  dnia.
Ładnie cnctal uświadam iać dzieci.

n. . y - >
W ydział prasow y przy jrom isarjacie rządu w 

W arszawie, nakazał koniiskatę świeżo wydanegc ,,E- 
Iementarza obrazkowego" wydanego nakładem  ,,No- 
Iwego wydawnictwa" przy ul. Siennej Nr. 2. z którego 

'dzieci m iały się dowiedzieć, że: ,,KróIestw-o Polskie 
/żnajduje się w  E uropie i składa się z 10 gubem ji". 
{W arszawska z głównem miastem  Warszawą, Kaliska 
gł. m.- Kalisz, Piotrkow ska gł. m. Piotrkowy Piocka gł. 
m. Płock, Radom ska gł. m. Radom. Siedlecka gr. 
m. Siedlce, Suwalska gł. m . Suwałki. Kielecka gł. m. 
Kielce, Łom żyńska gł. m- Łomża, Lubelska gł. m. 

; Lublin".
E lem entarz ułożył - p. Tadeusz W. „Dzieło" zaś 

jego. które n ie  uznaje jeszcze powstania państw a pol
skiego. skonfiskowane zostało w liczbie 25.000 egzem
plarz}7. a autor Ukrywający się dyskretnie pod literą 
W. pociągnięty będzie do odpowiedzialności karnej.

Słyszeliśmy wiele o „nowych ludziach" w7 Polsce 
tych .,z domowem wykształceniem", ale o nich po
tomność pie będzie 'wiedziała, pan  Tadeusz W., sprawca 
wspomnianego .,E lem entarza" napewno do historji 
przejdzie. L

Nie opalajcie się, jeżeli chcecie w yglą
dać młodo,

Modne dzisiaj opalanie się na ciemnobronzowo, 
tez swe złe strony.

Jeaen z lekarzy francuskich oświadcza, że .przez 
takie opolanie się kobiety dobrowolnie przyspieszają 
swrą starość. Tw ierdzenie zaś to opiera na obserwacji 
kobiet wiejskich. Włośe.ianki bowiem, choć nawet zdro
wsze i silniejsze od  kobiet jjiiejskich. w yjadają da- 
leko starzej, niż k o b ie ty  miejskie.

W pływa n a  to nietylko ciężka praca na roli, 
przygarbiająca posiać i wywołująca żylastość rąk, ale 
i ciągłe wystawianie się latem na żar słoneczny, tj. 
opalanie się z  konieczności.

Skutek jest taki, że wciąż opalana skóra na 
twarzy, szyi i rękach twardnieje, traci elastyczność 
i marszczy się przedwcześnie. |

Kobiety dbające o utrzym anie wyglądu młodzień
czego. nie pow inny prażyć się godzinami na słońcu, 
zadziwiać mieszczuchów swą cerą bronzową.

Sprawa optantów na w ssscUw iat. Kongresie Kościelnym.
S-piawla optantowi nie przestaje poruszać 

opinji niemietkidj i lvjyfw|b-łiaia one nastroje nam 
nieprzyjazne M  prasie nftegjo ś:wbita ,a. naw et 
Wj przychylnej nam- prjasie francuskiej.

Spiraiwja optaut<5lw| poruszona została róW1- 
uleż i na odbyiwla.jący m się [w;. Stockholmie 
^zcchśWIiatoWym Kongresie kościelnym, n,a 

którym^ znalazły się delegacje całego kościoła 
anglikańskiego i iajmie|r;ykańskiegio oraz protes
tantów; .europejskich.

 ̂Spirafwję optantólwf niemieckich i w bgóle  
mniejszości narodofwlyich pldjftąszył1 jwl Stockhol- 
nie dr. i Atkinson z N ow ego Yorku1 poparty 

pirof. Deissmouna z Be,rlin!a. Przy tej sposjo- 
ieneralny sekretarz zfwjiązku kościelne

go  amerykańskiego. djr,. Malc Fayland, osobistość  
niezwykle (wj Stanach Zjednoczonych Ameryki 
iwtałyjwIoWa, Iwniósł rezolucję w  której, poró- 
Mnyjwlując zaczadzenia P o lsk i w  sprawie op- 
tantóiwl z turecki emi rugkmi G reków  z Małej

Azji, Swśkazująp polityczne niebezpieczeństwla 
takich rogów 1, potępiał zarządzenia polskie. Po
mimo (Wtyjaśnień udzielonych zjazdoWi pirzez su- 
pieirintendbnta. BursChego z Warszawy1, rezolu
cja Macn Fairlanda została przyjęta.

Rezolucja Miąć Farlanda i (wiogóle icała dy
skusja (w; spnafwpch optantów!, toczona na K on
gresie  storckholmskim, ob ieg ły  błyskaWiCzrre ca
łą  pirasę amerykańską, angielską i europejską 
Wj k ra jach  p ro testanck ich ; ocztyjwista, że kom en
tarze, były tutidlj dla Polski nieprzychylne.

Tak się tedy nieszczęśliwie złożyło, że iw! 
tyjm samym Pinafwiie czasie, kiedy minister 
Skrzyński, publicznie głosił fwi Ameryce, że po
lityka zeiwinętjrzmal i (wjenętrzna Polski tpczy się 
po linji społeczne j spiraiwlied'li\v[ości, zgod y i pto- 
koju pom iędzy narodami, prasa amerykańska 
pioda]w|ała przebieg dyskusji na zjeździe stock- 
holmskim i antypolską rezolucję przez zjazd  
ten pirzyjętą.

W y w ó z  z b o ż a  a  b ila n s h a n d lo w y .
jj - ^  tych dniach odbyła się fw| Min. Rolnic- 

1 dóbr piaust)wfow!yich pod przewodnic- 
T.|e'm ipiodsekretairża stamu d,ra Józefa Raczyń- 

konfejrencja, mająca na celu W ysłuchanie 
°Pmji iroHnict|w|a| o grudkach, jakie- pojM nny blyć 
wrzedsię(vv(2ięte dla pioprtafw|y, bilansu handkW e- 

W zakresie artykułótwj rolnictwa. W  kon- 
• ceriłcji [wlzięii udział przedstawiciele organiza- 

zWi 1 Izbl rolniczych', oraz sfejr handloiwych', 
d „uZan.Ych z r-omictwCm. Po szczegółow ej  

nsji zebjrani uznali za jwjskazane': 
or> -mp!er,anie centralizacji handlu jwlyjwipzowe- 

óbn ^ ni rolnictlwla; 
zip T n f-enie tary f pirzeiwfozqwfych przy wywfo- 

’ ziemrialkó(wl, przetworów* zbożo-

Wiych, pjrzeljwloirów ziemniaczanych oraz jaj ;
|w[piro(w!adzenie jednolitej taryfy przeWozp- 

(w(ej na- zbożal (wi p|rzeWlozach przerywanych ;
zniesienie podatku oblrotiofwlego na (wszyst

kie ajrtykuły rolnict|w|a pirzy t,ranzakcjach Wy- 
fwjozo|w(yich,

zorganizolwjanie pom ocy kredyto|wfej dla 
ppzeimysłU imięsnego oraz dla poparcia ,wiyw|o- 
zu' in|w|enta,rza ż'yfw|ego i jaj. 1

Ponadto, podnoszona była konieczność 
(wprowadzenia, ceł ochronnych dla zb|oża, oraz 
ziiaczifcWaj ipodiwyższenia ce ł na tł-uszcze ja
dalne, zlwiejrzęce i roślinne.

jyC im ocnodem .

Bądź pobożny a... rząd ci dopomoże.
Tysiące ludzi ciężko chorych rhusiało zrzec

się leczenia i ratowania zdroiwia w  tym  roku,
ponieiwlaż nie mogli się leczyć zagranicą, jak 
tego [wymagał rodzaj ich chopoby (Karlsbad1. 
Fyanzensbiajdj i t. p.) Oczywista — przeszkodą 
— trudności piaszportofwfe. ale co innego cho
rzy, co innego pobożni. Chorzy są grzeszni, 
pobożm przecie są za(w|szeć bliżej Boga. Tedyj 
rząd nsaz nagradzając cnotę pobożności u- 
możiilwlial jwjszystkim pobożnym podniesienie n a  
dUchu, twfydając im bez żiadnych utrudnień pasz
porty dó Rzymu'.

Bez końqa( i m iary, 
j Jedno z pism zam ieszcza list z Rzymu, iwj
I którym  czytamy m. in.:
j „Zdalwjało się, że udział PolsKi !wf obcho

dzie roku jubileuszowlego ju ż się skończył, że  
najWfyżcj zjadą jeszcze" nieliczne grupki, lub  
jednostki. '

Tymczasem puch pielgrzym i polski znacz
nie się (wfemógł1. Wspaniale się zaprezentowali 
nasi chłopcy z pokładu „LJwjo(wfa“ , potem zuła- 
snjm  ipociągie.m (!)  przybyła pielgrzymka kra
kowska Ojca Manikc, tera z z kolei ujrzeliśmy! 
jwlarszalwSaków, zgrupowanych pod kierownic
tw !em biulra podróży „Italja^.

Cóż jednak znaczą te coraz nowie fale 
pielgrzymóiwf i ^aką drobnostką są te miljony, 
wywiezionych zlotyich w obec faktu, że iodbywU- 
ją się msze papieskie za pomyślność Pol
ski ?

J a g l i c a .
Według ostatniego wykazu urzędowego (Nr. 23) 

zachorowań na choroby zakaźne zanolowano w ciągu 
tygodnia nowe 74 przypadki jaglicy (trachom a) w . 
Państwie, z te|go zaś najw iększą liczbę — 26 w W o
jewództwie Poznańskiem .

W ładze państw owe winny zwrócić szczególną uwa
gę na zwalczanie jaglicy w tern Województwie.
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J^owiny z dnia.
Lwów, dnia 26 sierpnia.

POMOC LECZNICZA DLA URZĘDNIKÓW  PRY
WATNYCH. Zakład Pensyjny we Lwowie wdziała —
,urzędnikom  prywatnym  znacznych uljg w cenach m ie
szkania i utrzym ania w pierwszorzędnym  pensjona
cie ,,G rażyna" .w Truskawcu. — Podlania wnosić do 
Zakładu, P iekarska 1 a.

ZMIANA PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGO NA 
LINjr UL. Z powodu ułożenia drugiego to ru  w ul. 
Andrzeja Potockiego, ustanaw ia się z pow rotem  przy
stanek \'KKE. na rogu! ul. Śniadeckich (w celu ew entual
nego przesiadania w kierunku Dworca Głównego) na
tom iast znosi .się dotychczasowy przystanek obok 
szkoły Marji Magdaleny. Dyrekcja AT lej Kol. Elektr.

NAGŁY ZGON.- 68-Letnia Ju ija .Mazurska, zam. 
przy Ul. Czackiego pod1 L I zachorowała nagle Wczo
raj wieczorem. Przybyły lekarz Pogotowia rat. stwier
dził zgon staruszki.

ZAMACH SAMOBÓJCZY MŁODEJ KOBIETY. 
21-letnia Stanisława J.. ze Zniesienia usiłowała struć 
się wczoraj w południe jakąś żrącą trucizną. Pogotowie' 
rat. udzieliło jej pom ocy i przewiozło następnie do 
szpitala. Powodem desperackiego kroku  była nieszczę
śliw a miłość.

OFIARY NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD k u  W. -  
Bronisław  Dąbrowski, elektrom onter, zjawił się w, Po
gotowiu rat. z .odpryskiem żelaza w  rogówce pka

Odesłano go do okulisty. , ,,i.
Rom an Magiera, tokarz, przy' pracy doznał cięż

kiego zranienia w rękę. Odesłano go z  Pogotowia rat. 
kilo (szpitala.

D ora Kon torowa, żona kupca. potrącona w ul. 
'żółkiewskiej doznała ciężkjich obrażeń na głowie i no- 
Idize.

N a głównym dworcu, p rzy  kasie, popadł nagle 
w* atak szału!, jakiś m łody m ężczyzna nieznanego n a
zwiska. Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło go na 
oddział nepwowo chorych do. szpitala.

' N IEBEZPIECZNE CZWORONOGI. W  realności 
Józefa Switlika, rzeźnika, zam. przy  u‘l. Ogrodowej 
W Zamapstynowóe, pojawi! się wściekły kot. k tóry  rzulcil 
s ię  n a  wspomnianego i dotkliwie go podrapią! i po
kąsał n a  (warzy i rękach.

Swillika zaopatrzono w' Pogotowiu rat., skąd1 go 
następnie odesłano do .szpitala. Kota tego domownicy 
'zdołał i zalbić.

Ju łjana Śliwińskiego, latarnika, pokąsał dotkliwie 
"wałęsający się pies. Inny czworonóg pokąsał Zbigniewa 
W rzeciona. Udzielono im  również pom ocy Pog. rat.

OFIARY ZDZICZENIA. Parasżka Chomiak, zam 
W Srokach pod Lwowem, (ugodziła wapnem w1 oko 
20-letnią Katarzynę Taśnicką. Przywieziono ją  dio 
szpitala Iwe Lwowie, gdyż ignozi jej, Utrata Iwzroku. '

Michał Pieletc, sublokator Damiana Berniaka, zam. 
przy ul. Grunwaldzkiej, ciężko pobił wspomnianego 
Ułaśeiciela m ieszkania, o  czetm podawaliśmy. Policja 
niezdbłałatttfjąć brutala, gdyż zbiegł on  i ukryw a się 
przed! .aresztowaniem.

Z DZIAŁALNOŚCI „M ISTRZÓW " DŁUTA I WY
TRYCHA. N ieznani sprawcy wybili szybę w  partero- 
Wem mieszkaniu^ Zofji Polaszkowej przy  ul. Adamo
wej pod  L. 4 i dostawszy' się do w nętrza skradli 
bieliznę, pościel, nortjery. obrus, łącznej w artości 650 
Złotych.

Stefan Juryniec. zam. przy  ul. Pańskiej pod1 L. 21, 
Cioniósł policji, że nieznani Włamywacze zerwali kłód
kę i(M drzwi m ieszkania prof. Polańskiego i splondro- 
Waii wszystkie pokoje. Poszkodowany bawi obecnie 
n a  letnisku1, iw’dbe|c| 'tego (nie Izdbłano ustalić, jaką |szkodę 
wyrządzili złodzieje. Mieszkanie to strzegła prjzed zło- 
Mctz.ejami żona donoszącego N. Juryniecowa.

Z realności przy ul. Gnieźnieńskiej pod  L. 4 — 
skradziono 14-metrową drabinę na szkodę W ładysława 
Borowskiego, waylości 50 zl.

P o lic ja  a re sz to w a ła  S a lo m o n a  G o tte sm a n a , z am .
Rozdole. pow. żydaczowskiegoHza kradzież 22 kg. 

m ydła na szkodę M aksymiljana Reissa, Wtaścieliela 
fabryki m ydła w K kparow ic.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za opilśtwb i .awan
tu ry  osadzono w areszcie K atarzynę W iniarską, Stani
sław a Jasińskiego, J. Szczulrą, oraz Bronisława Ja
sińskiego.

17-Ietnią W ładysławę W ojciechowską aresztowano 
'za wTóczęgo.siwo. Nfc m iała ona zajęcia., ańi też stałego 
m iejsca zamieszkania.

PRZEJECHANIE DZIECKA W  UL. KLEPA- 
ROW SKIEJ. Kaj-ol Menc. z Karacyszyna jadąc Wozem 
wczoraj popołudniu w spom nianą ulicą pirzejechat 4- 
letuią Bronisław ę Oleszaka, bawiącą się bez opieki. 
Dziecko wyszło z tej opresji dość szczęśliwie, gdyż 
doznało tylko ciężkich obrażeń na nogach od kopyt 
końskich. Przejechanej udzielono pomocy' w" Pogot. 
ratunkowym .
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3tóżne.
B Y Ł Y  SUŁTAN OSKARŻONY O MOR 

DERSTW O. W  sądzie tureckim w Angorze roz
począł się ciekawy proces z zaocznego skarżenia 
eks-sułtana Mahometa o zabójstwo swego doktora 
nadwornego Reszad Paszy. Doktór ter znaleziony 
został martwym w willi w San Reno, gdzie zamie
szkiwał wtenczas były kalif. Dochodzenie w tej 
sprawie przeprowadzone przez władze włoskie uznało, 
że Reszad Pasza popełnił samobójstwo, władze re
publiki tereckiej posądzają jednak byłego sułtana 
o zamordowanie doktora, który znany "był jako 
zwolennik zniesienia kalifatu.

POCIESZENIE DLA CHORYCH NA SERCE. —
Sppawożdawcy dzienników londyńskich odwiedzili w 
tych dniach W m. Bnfield równego starca, który' wła
dnie ukończył setny rok życia,

..Przed czterdziestu1 sześciu laty — opowiadał 
im wąekowy starzec — cierpiałem n a  serce, a lekarze 
uznali mój stan za beznadziejny. W edług jednomyślnej 
ich1 opinji, życie- moje m ożna było liczyć tylko na 
tygodnie. Wobec ezeigo ,było m oim  obowiązkiem  upo
rządkować ' interesy i przygotować się do śmierci. 
N,a szczęście, nie przejąłem  się tem i radam i i w 
głębi ducha śmiałem ,się z lekarzy. P racow ałem  da
lej, jako rolnik, a  w chwilach wolnych od pracy, zaj
mowałem  się  moim  o-grpdem, który do dnia dzisiej
szego ulppawiam sam jeden, bez czyjejkolwiek po
mocy"

10.000 DOLAROW NAGRODY d a  tego, który 
znajdzie sposób przeciw  rozwodom. W  jednem  z pism 
am erykańskich zamiescza Charle Lotnrop wysoki do
stojnik kościoła protestanckiego, obszerny artykuł’ na 
tem at epidcm ji rozwodów',

Chorle Lathrop jest socjologiem i dlatego ra 
dzi. aby urzędy am erykańskie, zajm ujące się rozwo
dami. prow adziły bardzo dokładną statystykę, gdyż w 
ten sposób1 będizie m ożna dojść do togo co jest istotną 
przyczyną rozWodów, czyli po-prostu będzie m ożna zna
leźć „bakcyl rozwbdowy".

Lathrop roźpisał Również ankietę, w której zwró
cił się do 8000 adwokatów', sędziów' i  lekarzy z za
pytaniem , jakie jest ich zdianie o  przyczynach rozwo
dów. Lathrop m a zresztą daleko idące projekty. — 
chpe bow iem  rozpocząć żywą propagandę za zwoła
niem  kongresu1, któryby się Izajął tym piekącym pro
blemem. Liczne związki kobiepe zaofiarowały się już 
z  pom ocą w tej spraw ia i prawdtopodbhnie jiIż w je
sieni zbierze się taki kongres W Ameryce.

Ponadto zw rot ił s ię Lath rop z Wezwaniem do nu- 
Ijapderów am erykańskich, aby wyznaczyli nagrodę 10 
tys. dolarów  pla tego, k tó ry  da najlepszy' sposób na 
Zwalczanie epictemji rozwodów'.

E  ruchu robotniczego.
W  FABRYCE PRZEMYŚLU WYROBÓW DRZE

WNYCH „KAPESET" ippzy Ul. Gródeckiej 9 wybuchł 
konflikt m iędzy robotnikam i a ipraooddwCą, z powodu! 
nieregularnej wypłaty. Gdy robotnicy upom nieli się 
o wypłatę, pracodawca* proponow ał wprowadzenie, trzy 
dniowej roboty w tygodniu1 n a  co robotnicy nie mogli 
się zgodzić. P rosim y o om ijanie tej firmy, aż do 
odwołania.

Spr*wa partulne.
* ZGROM. SPRAWOZDAWCZE to w. posła Mo- 

raiczewskiego, odbędą się: dnia 30 bm. o godz 3-ej 
popoł. w  Stanisławowie;

dn ia  31-go b!m. w' Bilkowie;
'dnia 1 września w Kołomyji.
Ł iiia  3ygo wrpześnia w Kałuszu; 
dnia 4-go września w' Synowódzku,- 
dnia 5-go września we LwOwie;
Unia 6-go wlrześnia w Borysławiu; 
dn ia 8-go września w Stryju'; 
dnia 9-go września w Drohobyczu1.

Ile i Humu pożyczał Lana polski.
W euług obliczeń Banku Polskiego n a  dzień 30 

czerwrca 1925 r.. ogółem przyznano 364,427.500 zl. 
kredytu rozm aitym  instytucjom, z czego wykorzysta
no 299,274.000 zł.

Największa sum a kredytów  przyznanych i wy
korzystanych, przypadała na -banki i inne instytucje 
kreoytowe (44‘3 proc.), n a  przem ysł węglowy 6 ‘7 pr.), 
przemysł hutniczy (6‘7 proc.), wlókiemiiczy (8‘9 proc.), 
Włókienniczy (8*9 proc.), n a  rolnictwo (14‘8 proc.), 
na przem ysł chemiczny (4‘3 proc.).
'UaMWiHłBWIB— ■ — — —

Likwidowanie prywatnych fabryk 
fytoniowych. < ce

(AW.) W  najbliższych dniach w „Dzienniku Ust- 
Rzpitej Polskiej ukaże się rozporządzenie ministra! 
Skarbu, regulujące ostatecznie likwidację pryw atnych 
fabryk tytoniowych.

Mocą tego rozporządzenia by łe pryw atne fabryki 
wyrobów tytoniowych zlikwidowano w drodze karnej 
za nieslosow-ania do ob,Owiązujących przepisów  lub 
Zlikwidowano dobrowolnie n a  podstaw ie Par. 56 ust.
0 m onopolu  tytoniow ym  w tnny. o  ile posiadają jeszcze 
obecnie m aszyny, narzędzia i m aterjały  służące bezpo
średnio do fabrykacji wyrobów tytoniowych o raz go- 
tow'e wyroby tytoniowe przedłożyć w term inie do 
30 września rb . Dyrekcji Polskiego M onopolu Tyto
niowego za pośrednictwem  Inspekt. Kontroli Skarbo
wej szczegółowy wykaz tych przedmiotów.

Do wykazów tych. zatwierdzonych co do ścisłości
1 „wiarogodności przez właściwy Inspektorat KontroK 
SKarbowej dblączona być w inna prośba bądź o wy
kap przez Polski Monopol Tytoniowy' przeamiotów' 
w y m i e n i o n y c h ,  bądź też o zezwolenie n a  wywóz ich 
zagranicę.

W  razie b raku  zgody ze strony właściciela fabryki 
na cenę usLaloną przez P. M. T. przedm ioty objęte 
tern rozporządzeniem  winny być własnym  koszteJU 
i staraniom  właścicieli fahiyk wywiezione zagranicę w 
tepininie do 15 lutego 1926. Posiadanie względnie prze
chowywanie maszyn, narzędzi i materjalówg słu żący ch  
bezpośrednio do fabrykacji wyrobów tytoniowych.oraz 
g o to w y ch  wyrobów' ty to n io w y c h  po ty m  te rm in ie , 
o!zie karąiie zgodnie z ;art. 38 i 35 IdsiaWy o p o ro p b fc  
tytoniowym z dnia 1 kw ietnia 1922 roku.

Poprawa złotego na giełdach zagrań.
(AYY.) Na giełdach zagranicznych ujaw nia się od 

soboty m ocniejsza tendencja dla złotego. T łum aczą to 
z  jednej strony zwiększającym się  zapotrzebowaniem 
w a lu *  polskiej n a  zakup zboża z tegorocznego u ro
dzaju. Z drugiej zaś występuje w dość gwałtowny spo- 
Sób pokryw anie się zagranicą spekulacji, k tóra blan
ko wała znaczniejsze sutny na Polskę peru ltino  bm. 
Objaw ten w skazuje na to że spekulacja zagraniczna 
nie posiada większych zapasów m aterja łu  i  że każda 
próba kontrminy' m usi się spotkać wcześniej czy póź
niej z  autom atyczną silną reakcją.

W 1 sferach giełdowych liczą się coraz częściej 
z możliwością raptownej zm iany na lepsze dla waluty 
polskiej i to pow strzym uje poważniejsze sfery gaeł- 
dowo-zagjraniczne od gry na dalszą zniżkę złotego.

Wpływy z  danin I monopolów
(A W.) W pierwszej dekadzie sierpnia z ważniej

szych danin i m onopoli wpłynęło do Skarbu’ P ań
stwu 21,7 m iljonów złotych.

Z porów nania z anaiogicznem- dekadam i poprzed
nich miesięcy 'wynika, iż wpłyV z podatków (pośrednich, 
Opłat stemplowych i (monopoli nie uległ zasadniczej 
zm ianie; w m niejszym  jedynie rozm .arze wpłynęły po
datki bezpośrednie w związku ze wstrzymaniem egze
kw ow ania należności od1 -rolników do czasu1 ukończenia 
robót polnych.

Z rubryk, które w ostatnich czasach dają zwyżkę 
dochodów dla Skarbu Państwu wym ienić należy poda
tek o a  cukru oraz m onopol tytoniowy.

Niph8zpieczna ekspedycja naukowa.
PARYŻ. Jak z ,Now'ęgo J o r k u  donoszą, czwarta 

ekspedycja naukowh am erykańskiego przyrodniczo - 
historycznego muzeum, k tóra badała w y k o p a l i s k a  w 
pustymi Gobi została zmuszona do wstrzymania swych’ 
prac w Urga przez rząd! sowiecki. Ekspedycja zo- _ 
stała wydalona z .Mongolji pod pozorem, że uprawna 
antibolszewjdką propadandę i usiłuje wydostać wia
domości wojskową 1
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Ja k  należy brukow ać ulice m iasta?
Mieszkańcy (mi,asta przezy wjają od' szeregu  

■ [l zk^py u]iC końca. Pr z e t. laty zalkiiada- 
no Iwlodoo^gi, następnie imdolwfapo kanały, któ- 
£ Prace t^wjają, (wj fdalszy|m 'Ciągu, (obecnie zaś 
rozpoczęły gję prace nad u łożen iem  rur be- 

no1 >'ych dla kabli telefonicznych.
^  aj sypn pa ty czniej jednak spogjąda prze

chodzień na piraaee przy lb|nu|kiojw!aniu ulic. 
& jylż daje to nadzieję [na jletpsze utrzymanie Czy
stości fwl mieście. Praca taka fwfre obtecnie "w1 .uli. 
'Akademickiej. Ktokolwiek jednak widział po- 
lobbe roboty [w; miastach zachodniej europy 

JHoze patrzeć b ez irytacji na b|rukO|W|anie 
u c lu nas. W szędzie po z|a Uwjbfwfem układa 

Si? kostki kamienne'nja betonowym  podkładzie. 
D aje to ig[w|a|raneję, że kostki zaqno|w|ajią stale 
dealnie rójwjną pojwterzćhnię.

U nas natomiast mniej zfwjraca Się uwagi n a 
podkład trwały: pod kostki, a gdy się czyni n ie
co triwaiszy f u n d a m e n t  to kostki stale byrw(ają 
Ustawiane na girubyin podkładzie piasku.

Wskutek tego, [wkrótce po ułożeniu św ie
żego blruku Ijwlorzą się

ZA PAD ŁE DO ŁY, 
i ca ły  bjrluk pełen jest podobnyićh nierótwhości.

Można to* dbśeir|w(o[w|ać na św ieżo  ułożonymi 
brukr jwjTU. 3. Majla, Sio|w|acKiego, Mićkie\Vicza 
i t. d. " 1

Spp,a]w|a: dobrych bpiukólwi iw m ieście jest w a
żna, [gdyż tylko dioblrze fwjybruko|w(ane ulice mo
żna Wbżythać czysto. Należy przeto koniecznie

; - , w y s z k o l ić  n a l e ż y c ie
odpofwiedni pe|rson,al iradzjorjCzy jak i wyko- 
nńwfczy. i

Konieczn e[m jest pirzeio, ażeby w ysłać ja 
kiegoś technika: Zagranicę, ażeby hddaj przez 
jeden dzień przypatrzył się, j[ak się brukuje 
i naprany la «ulice (wj W iedniu lub* w  innem  m ieś
cie.

Skandalicznym [metodom obecnyim należy 
kpeą położyć.

Proboszcz i wikary powodem rewolucji parafjan.
W  Piaskach Luterskich pod Lublinem’, n y ł 

iw|tka:ry,m ir z e z  pewien czas ks. Mazu)r, Kur ja 
biskupia przeniosła g o  na inną parafię d,o 
RpUdna Parafianie, 1 a g ł ó ^ i i e  parafianki, jpo- 
dobąly sobie [w( tym ojcu duchio[w!nym{ i postfafno- 
iwili zatrzymać [wikarego ze Iwszefką cenę. W  
tym  celu 'wysiano deplutację do ks. biskupa 
Fulmanla lo Lublina, aby pozostaiw[ił- im wiika- 
tego , a przeniósł pirobbszcza ks. Boruckiego.

Odesłano ich jednak z niczelm.
Wikary otrzymalwśzy ponoiwjny nakaz db 

twyjazdu, postanolwlił eichaczejm Wymknąć się 
'db Rudna gdyż pla|rafianie z żonami sfizegli 
go  jak oka wf głofwfLej nie chcąc dopuścić do 
jego  (wtyj azdu. W. tytn celu1, zam ienił1 rbwterendę 
na ąibiór gazdojwiskli i fwi ’

NO CY W YBRAŁ- SIĘ ‘ 
pieszo opłotkami fwj djrjogę.

Zatwiódł się jedn:ak nieborak srodze. Spo
strzeżono szybko je g o  zniknięcie i pospieszono 
(wj ślad za księdzelm.

Przytrzymano g o  fwj drodze, i 'Sprioiwjadzono 
■z b y  unitem do fw(ikaró!w|ki, Tym, ńazem „zacią- 
!gnięto“ straż [wzmocnioną, gdyż 
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pedli na ochotnik^ Martę .wokoło idpmU. R ów 
nocześnie 20 osólbl mężczyzn) i kobiet Wyjechało 
ponofw|nie do Lublina, |ajby p|oprzee u  biskupa 
pozostawienie1 'wikarego w  parafji. Kujrja bis
kupia nie dała jednak stauofwfczej odpólwleJzy 
biskupia, zaś nie zastano. W obec teg o  delegaci 
;p|rosili o wskazanie m iejsca pobyt ii ks. bisk. 
Ful mana phcąc pojechać do niegoj i jejmW przed
stawić sjwją prośbę,

Zalwżięo parafianie ząmiejrzają na w ypa
dek odrzucenia idh prośby

W YBUDO W AĆ DOOKOŁA WIKARÓWKI
strażnice, aby (w[ zimie zujwfać w  nich1 n a d  ks. 
wlkarymj i tnie1 duzfwfohć Imiu (wymknąć się z w i- 
k,a[i ó|w|ki.

Komenda policji Iwjzmocniła posterunek (vy! 
Pjaśkach. Jediiakofw[oż sytuacja s ta je  się tu  co
raz po Ważniejsza, gd yż

UPÓR MIESZKAŃCÓW
staje sie z każdym dnielm zaciętszy.

G dy tak djalej pójdzie, Piasni staną się tak  
głośne, jak ofwja amerykańska mieśoina, ośm ie
szona zn;anym „małpim procesem^.

Aresztowanie komunistów.
Wskutek zeznan rozstrzelanego Naftalego 

Bottjwfina, policja aresztofwfała Ucznia 8 kl. g i
mnazjalnej Umschfwieiga, syna Mlłąś-cicielki ka
wiarni , MuzeUm“ przy ul. Łukasińskiego. T en  
zaś fwiskazał policji miejsce, (wf którem były 
schuw'ane [akta \ch organizacji.

Schowjkiem tym był fortepian fwl tej kawiar
ni. Znaleziono tu btańkiety, pieczątkę, książkę 
kasową i listę członków). N astępnie1 w ykryto  
fw[ mieszkaniu studenta filozofji Kranza, przyj 
u’ Puławskiego pod 1. 18. drukarnię ręczną. 
Ujęto tuj jw[ 'izasie rejwjizji trzech osobtn.kóW, 
drukujących protest przeciw rozstrzelaniu Bot!- 
twlna. Znaleziono tu  rójwfńtóż Wiele bibuły ko
munistycznej. O gółem  osadzono 26 osób . Są  
to prze,“ważnie, j;ak twfierazi policja m łodzień
cy (wr [wieku1 od 14 o 22 lat ze sfer żydow 
skich i [ukraińskiicjh. ,

W edle informacji policji |w(ykryty z\vjiązek 
nosił -pazfwję „Kółka ko mu n i sty czn ego Zac.ho- 
dniej Ukt ainy^t Aresztew lania te  odbyły się  
przed kilku tygodniami.

Jednafcojwjoż n ie m ożną b y ło  o  tetmi 
pisać pod groźbą konfiskaty, ig, nze|mi też  po- 
dafwlaliśmy. Wczoraj dopiero defenzyfwfa ze- 
zjwblila niektórym dżiennikoim podać te fakty' 
jw[ formie senzacji. T e „protekcyjne^ praktyki 
defenzyv\i| charakteryzują dosadnie ę instytu
cję. M etody te  należy jednak pstro uapiętftio 
jcv[ać.

Plany dalszej Kampanii w Maroku.
PA RYŻ. 25. sierpnia. (A. W l)  Francuzi n ie  

zamielrzają bontynuofwlać kampanji fw' MarokkU  
przez zimę. spodzie|w[ają się bojwlem, że ofenzy- 
W[a obecna, będzie tak skuteczna, iż zmusi Ka- 
byló(wl do zupełnego poddania się. Łącznie z 
otenzykv(ą lądoiwń ruzplocznie się rów nież blo
kada morska [w| strefie Taugeru. Eskadra fran- 
cutska na (wybrzeżu marokańskiem składa sie 
z krążownik ów!,, 6 torped oAVcówj, i 7 ok rętó w  

' liniolwych. Prócz tego- Hiszpan ja posiada 2 krą- 
żofwhiki, 5 to:rpedo(w|cow|, i 11 [okrętów1 przy
brzeżnych . Blokadę ma na celu1 przeszkodze
nie (wj przemycaniu broni i Amunicji dla Abd- 
E1 Krima.

„Wdowi proces" na Ukrainie sowieckiej.
Amerykański „małpi proces" w Dayton obiegł

dy świat lotem błyskawicy, ale „wdowi proces" 
1 Ukrainie może przejść niepostrzeżenie. A  prze- 

potworna tą sprawa godna jest uwagi świata 
rwilizowanego. Odsłania ona jaskrawo, jakie to 
wyzwolenie" kryje się pod maską sowiecką.

Oto, jak donosi „Robotnik", rozpoczął się 
artemowskim okręgu niesamowity proces „poli- 

Czny“, zwany „wdowim procesem". Właściwie 
10dzi o zamordowanie członka Sowietu wiejskiego 

Nikiforówce, niejakiej Charyty Nesterenko. Oka- 
• ® s^, że zamordowana ona została na podstawie 
ejskiego „dekretu" przez przewodniczącego So- 

w u 1 kilku radnych, za to, że „wystąpiła" prze- 
sna'V y> Zdawałoby się, że sprawa, jest całkiem 
!a pśp Jakaś widocznie kontrrewolucjonistka. Tym- 
‘ 1 ^ . Pr°kurator dogrzebał się ciekawych spraw. 
mtvn ■ Się świadkowie, którzy powtórzyli owe 
i i '  •Stwo've“ przemówienie radnej Nesterenki.

lel ni więcej kobieta ta stanęła w obronie 
rows?S2C2°nych wdów> utrzymywanych w niki-

p r f»Przytułkn wdowim".
„rrzytułejj wdowi" —  „renty wuuwio- —  

°dprawa rolna" — „wdowie stawki grun-
73

dowia(, » -..O, 1U1UB - - O ---
« — Wszystkie te urzędowe terminy okazały 

ią prokuratora niezrozumiałe. Dopiero rozwią- 
[e J?zyki, po aresztowaniu całego Sowietu w Ni 

wce . tyjaśniły ohydę, 
e trzawodaicząey Sowietu, niejaki Rieznikow, 
P owadził oficjalną uchwałę o założeniu przy-

wałvg° przytuł.ku dla wdów. Wdowy te otrzy- 
,“r®nA “ i musiały być kochankami człon- 
ie u. Był to urzędowy dom publiczny,

gdzie zamykani) nieszczęśliwe wdowy dla zaspaka
jania namiętności „dygnitarzy" Nikiforówki. „Przy
tułek" ten istniał już kilka lat.

„Wysłużone" wdowy, które już się znudziły 
członkom Sowietu, otrzymywały na mocy nenwały 
„Komisji rolnej" „wdowią odprawę rolną". Urzęd
nik rolny, geometra Jewdakimenko, wymierzał grunt 
dla zwolnionych z „przytułku" kobiet, a prezes 
„Komisji rolnej", Czernyszew, zatwierdzał.

Na procesie tym wyszło na jaw, że za pokorne 
„spanie" z radnymi, renty były większe. Oporne 
„wdowy" zamykano „za obrazę władzy do kozy".

Nowoobrana delegatka do Sowietu, Charyta 
Nesterenko, nie mogąc ścierpieć tych przestępstw, 
zwołała wiec kobiet i groziła lokalną rewolucją, 
jeżeli Sowiet nie zniesie dekrem o „przytułku wdo
wim" i „przywileju spania z władząmi". Przewod
niczący Rieznikow uznał wystąpienie „kontrrewo- 
lucjonistki" Nesterenko za kwalifikujący się do 
„samosądu". Sowiet wydał wyrok śmierci. Istotnie 
Charyta Nesterenko została zabita skrytobójczym 
strzałem przez okno.

Jak się skończy ta rozprawa, nie można prze
widzieć, tembardziej, iż akt oskarżenia coraz to 
ulega zmianie. Do zabójstwa, gwałtów, dodano ła
pownictwo, fałszerstwo, nielegalny handel, pędzenie 
potajemnie wódki, prześladowanie komunistów itp. 
Niezależnie jednak od wyroku sądowego, sam fakt 
„wdowiego procesu" dobitnie świadczy o okropno
ściach życia rosyjskiego i o tem, jakie barbarzyń
stwo kryje sie za owemi Sowietami, któremi Rosja 
chce uszczęśliwić świat.

Kafasfrofa samolotowa.
W ARSZAWA (AW.) Wczoraj w południe na te

renie stacji Praga towarowa w ydarzyła się katastrofa 
samolotowa. Lotnik Cichocki, kierujący aparatem  — 
Fokker B 7 — zauważył, że m otor zaczyna kiepsko 
działać wobec czego chciał wylądować. Nagle w m o
torze rozległ się trzask i  śmigło przestało działać. 
Samolot nadział się na sjuip telegraficzny i zawisł 
w  powietrzu. Robotnicy kolejowi natychm iast pod
biegli z pomocą. Aeroplan jest zniszczony. Por. Ci
chocki odniósł lekką ranę skutkiem uderzenia się o 
kolbę karabinu maszynowego.

Burze we Francji.
M ARSYLjA. 25. sierpnia. (P a t)  Szalejące 

na południoiwjym [wbchodzie giwlałtowlne bu
rze, [wyrządziłij [wfielkie szkody. Kilka linji kole- 
jojwych zostało zalanyich Hjodą.

0 m ledzynar komunikacje lotniczą.
•WARSZAWA. 25. sierpnia (Pat.) W  diii 

od1 28. do 30. 'b. |m. odbędzie sję iw! Sztgckhol- 
imie imiędzynarodotwja konferencja |w[ sprawach! 
komunikacji lotniczej. W  konferencji iwieźmie1 
.udział szereg  państw! europejskich. Polska ,ró- 
(winież otrzymała zaproszenie na tę konferen
cję. Skład polskiej delegacji nie został jesz
cze lUstalony.

, <9zro?t w yw o zu  wągia do Wągier.
W ARSZAW A. 25. sielrpnia. (Pat.) W  osta

tnich dniach fwfemogły się transpiorty pol  ̂ A 
g o  (wfęgla do W ęgier, z tranzytem pirzez C ze- 
chosMwiację.

Faset angielski u min. Skrzyńskiego.
W ARSZAW A. 25. sierpnia. (A- W l) Min. 

Skrzyński przyjął dziś posła ąngielsk. Svi W ar- 
szałwie M,a,x Mullera, oraz posła hiszpańskie
go  Ag u!e'ra. . <
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Do robotników budowlanych.
Zw iązek  murarzy.

Do naj ruchliwszych elementólwi w śród  ,rjo- 
(btotnikóM należał1 zafwśze ipiroletarjat budow la
ny. Niem a (wfalk, czy jwf Polsce, czy zagranicą W 
któłrytch brakłoby na -pierfwszym smiejscu' mura
rzy  A pochodzi to stąd, że murairz m,oże naj
cięższe jarzmo piriacy na sobie nosi. Jego byt 
zależny jest nie tylko (od pirzedsięboirrcy ale też  
o d 1 niezależnych od nikogo W arunków atm osfe
rycznych. Dlatego trudino było pozyskać budo- 
fwlanych do zorganizofwfanej Walki, gdy jed
nak stanęli lwi szeregach, t 0 często  tfwtorzyli 
elitę jruChu r o b o tn ic z e j . Tak pitajwfic fwjszędźie 
obecnie jest, a fwfalka robotnikó|w' budowJanych  
wj 'N iem czech  daje nlaim żyMy" przykład nie- 
zmiepnćj odporności iwfalczących Iwlobeć niepirze- 
bicrających |w| ;środka|ch |r|ekinófw! budowlanych1. 
D zieje się to dlatego, że uiśJwSIadomieniiej i żr(oizu- 
mienie idei organizacji zajw|odo(wfej u  tych rlor 
Iblotnikólw), stoi już Ina blalrdzo fwlysokim po
z i o m i e  h  , c *

Wie Ljwjojwie m m arze W iruch iftyobotn i czy rr 
m ają żapisane' piękne karty, organizacja ich sta
ła  żalwlsze (w| pierwszych walczących pzeregach, 
Obetcnie jedną fw|szystko z,mieniłk> się n a  gorsze. 
Organizacja leży  (w) gruzach i lada podmuch 
zjw4ej'e zupełnie je j ślady. Wtedy Imoże1 jeden i 
dlriulgi 'będą, zębami zgrzytać |gdy zobaczą jak 
się będzie1 nimi pomiatać^ ico- ju ż i bbecnie sję 
dzieje. Wytwforzył się stan, który dalej nie da 
się 'utrzymać.

Starzy, zappalwkni lw| ruchu organizacyjnymi 
towarzysze zapytują, dlaczelgio tak się dzieje, 
alatczeigo nla niedzielnem zgromadzeniu zamiast 
2000 było tylko - 40 ludżi obecnych. Ale ' nic 
ytoino zał|amyfw|ać jrąk. trzebią koniecznie -rat-o- 
wiać, to co się przed' latarni 'kr|w|aWo zdoby wało. 
Przychodząc [więc do oceny tradycji io|rga'niza- 
cji |miu|rarzy, 'a piojrólwjnując z  |0'ble|cnym stanem  
nabiera się przekonania, że Iwlalka je j nie (rino- 
g'ł'a być nigdy systematyczną, najfwliększego u- 
ś|w(iado-mienia i napięcia Mym aga j ąca, - - tylko- 
spontaniczną, dorylw(czą i dlatego m ato zn a 
czną. G dy nofwbczesne o:rganiz'acje cioiraz (wię
cej -uniezależniają się od (wpitywfóW kapitalistycz
nych (Czy to pod Iwlzględeim moralnym czy mja;- 
telrjalnym, Me LMfowie teglo się lnie wid|zi, lale 
iwfidfzi się b łagalne kierowanie wzroku czy  to 
lw|t stronę (w|ł'ad  ̂ a naWiet W stronę t, zw . „Sto- 
iwlarzyszenia przedsiębto|rcó|w(. Dlatego nie ,mc 
żna blyłó nigdy (wjżbudzić (w( (robotniku poczucia 
klapofw|eigq<, i Idljatego dziś (wlszystkloi na g łów ę  
się Mali- W  jlaki sposobi (wfięc należy organiza- 
cję  Ibludiofwlać, która będzie M stanic się Wszelkim  
atakom kapitał istóMjj oprze,ć ? Tul t|rzebia się po- 
wbłać na organizacje zagraniczne1, 'bo pipofwfa-

dżenie tam Iwjaiki kilkumiesięcznej daje nam zu- 
p-ełne [wytłumaczenie tego.

Walka, nietyiko strejji, (może być tylko  
wlójwleza? sKutecznie, prowjadzona, o ile każdy 
członek zlwfiązku jest gotólwf do największe; o -  
fiajrnośrei. Nie tja, ofiarność djoirylwlcza, heroicz
na (w(ydla trfwfały plon, ile to żmudne, ca łe  fata 
trlwfające, żbieranie kapitałó;wi wlysoki-ch skła
daki i t. d. daje1 dopiero rękojmię, że  czynność  
zfwfiążkU będzie ojwictcną. Podziwiam y r-ohotni- 
kólw| budowlanych W  Niemczech któirzy * tam 
obefenie gigantyczną pir-ofwfadżą 'Iwialkę, a nie  
myślimy, że tę Malkę pirzygiflŁdwjywano lata ca- 
łie. Składki ta,m (wlynoszą półtoragodzinny za-

j robek tygodniofw(o! i żaden murarz się nie pfchjł 
ia od tego, gdy natomiast fw(e UwfoWie 30 gr.

. na tydżień Iwfezystkich odstrasza.
I Niezmiernie twiażną stroną dobrej organi

zacji jest solidarnoiść. Solidarność Iwbbec Mfszy- 
stkich i każdego, daje nam (wlszystko. Przed
siębiorcy nie mogliby jednego p-rzeciM arugirrt 
(wiygrylwjać, i nie mogliby m ężów 1 zaufania z 
piracy fwlyrzucać. W  ty,m kierunku tak m ało  
u' nas zrobiono.

i A najjwfażniejsza zaleta każdej organizacji 
jest (w|ytrfwlałość, bo tylko pirzez wlytirWlałósć 
można osiągnąć cel. N ie ta organizacja je s t  
dobra, któria za no mocą deputatów! i ti. p. li
m ie członkó|w( urrzymać tale ta, która najcięż
sze czasy potrafi przeMMIać i klasę pracują
cą profwjadzić do zlwfycięstwla.

A. Cegłowski.

Kong/es opieki nad dzieckiem.
WARSZAWA, 22 8. (PAT.) W  dniu 24 bm. roz

poczyna się w Genewie I Kongres Międzynarodowy 
Opieki nad Dzieckiem. Z inicjatywy Ministerstwa Pr. 
i Opieki Społecznej powołano do życia w styczniu! 
rb. Komitet N arodowy Polski do spraw  K ongresu 
którego zadaniem  oyło przygotowanie udziału Polski 
W tein zgromadzeniu. Na przewodniczącego 'Komite
tu! wybrano dr., W. Chodźkę, b. M inistra Zdrowia 
Publicznego, n a  sekretarza generalnego dr. M. Grom- 
skiego. Wicedyrektora Polsko-Amerykańskiego Komi
tetu' Pom ocy Dzieciom. Komitet wyznaczył głównych 
referentów  polskich n a  Kongres, a m ianowicie: prof. 
Mogilnidkiego. prezesa Sądui Najwyższego, k tóry  wy
głosi referat pod1 ty tu łem : „Ustawodawstwo polskie 
w* dziedzinie opieki nad dzieckiem opuszezonem i za- 
niedbanem 11 i dr. Gromskiego. który zgłosił referat 
pod tytułem „W alka ze śm iertelnością dzieci w Pol- 
soe“ oraz ułożył listy delegatów.

W  skład delegacji polskiej weszli: pip-. Bobrow
ska. Braude-IIe11erow a, dr. Bukowska, A. Dobraczyń
ski. dtr. Gromski, J. Klawerowa, H. Machnicka, prof. 
dfogilnicki, dr. St. Rotfeirmulid, dr. Simchowiczowa, dr. 
W l. Sterling. dr. Tęuskierowa, — W  tej liczbie przez 
Magistrat m. st. W arszawy są dtelegowani: W icepre
zydent S. Rotterm und oraz A. Dobraczyński, Naczel
nik W ydziału Opieki i Szpitalnictwa.

M inister P racy i Opiek; Społecznej ze wżględń 
na konieczność jak najdalej idących oszczędności bud
żetowych. postanow ił delegacii rządowej na Kongres 
nie- wysyłać; natom iast um ożliw ił wyjazd' przedstawi
cielom organizacji społecznych ppt, prof. Mogiinickie- 
mu, w icedyrektorowi PAKPD, dr. Gromskiemu oraz 
J. Klawerowej.

Czytajcie „Dziennik Ludowy“.

l i t e r a t u r a ,  n a u k a , s z t u k a .
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO W E LWOWIE**

Gośe. występ Junoszy-Stępowskiego:
broda o godz. 7‘30 wiecz. Szpieg".
Czwartek, o godz. 7‘30 wiecz. „Jastrząb".
Piątek, o godz. 7‘30 wiecz. ..Uwodziciel ;
Sobota, o gpdz. 7‘30 wiecz. „Osma żona im a/" 

nrudiegO11.
Niedziela, o .godz 7‘30 wiecz. „Uwodziciel".

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIM PEL
u l. Jagiellońska t. 11>

W arszawski Kącik Artystyczny z Centralnego te
atru

Dziś w środę przedstaw ienie popularne: „M O- 
SZKELE W IEPR Z". Berkowicza.

W  Czwartek przedstaw ienie p o p u la rn e : „BO
HATER W' KAJDANACH". W iktora Hugo.

CENY DO 1 zł 'DO. 3 U. i r

GOŚCINNE WYSTĘPY JUNOSZY-STĘPOWSK1E- 
GO. Od1 szeregu dni Dyrekcja teatrów , miejskich o trzy
m uje listy z prośbą o zatrzym anie jeszcze na kilka 
diii znakomitego artysty. Kazimierza J uuoszę-Stępow- 
skiego. który we Lwowie zdobył sobie w krótkim  
czasie tak ogrom ną popularność i powszechne uzna
nie. Przychylając się do tycih próśb D yrekcja teatrów  
UIpr.osiła znakomitego, gościa na kilka jeszcze gościn- 

i nych występów. R epertuar został w ten sposób uło- 
| żony, że będzie to niejako przegiąd wszystkich sztuk, 
w których Junosza-Stępowski kreuje- swe świetne po
stacie. Do końca więc bieżącego tygodnia będziemy 
m ieli jeszcze m ożność zachwycania się kapitalną g rą  
niezrównanego artysty.

OtofczBle okna — 
z y łn s z c i igisłA uliczny!

i
Prżed laty bgli beż nasi endecy, byli żydzi 

i  ,antyseimici, Im ie li siwkach 'wtyznawców i w  ko- 
legjuni sędzió|wi... Głąbiński i Z,a|morski b y l i  
posłami Mybicirani, d,o .ptenlwfszego mówiTo ssję 
ekscelencjo... ale sko.ro iplain priokulrator W CzoprJ- 
ko|w|ie, Sopha zakandydq'wfa ł! i ty lto  copirawda' 
plrzysporzył chlwały: Dy,. Kolessie1 i Dr M‘ahle- 
roiwk, z Pragi został je'dnak natychmiast prze
niesiony z Czoptkofwfa! T,ak był subtelny mini
ster spir,alw[ie'dli:wl0:ś|cji i |t(alk ^tirzegił1 progów  w y 
miaru1 s.praiwiedhwości J profesor wiedeńskiej 
włszechtiicy. W szyscy t a k i e  stanolwlsko po-
chlwlaiiali.

W ymiar pippajwliedlilwlaśici, sad, sędzia pirzed1 
laty ,cop!ralw!da, były b.rylantami Iw: koinstytiucji 
naszego społeczenstwfa, te pojęfda, ten hionor, 
napiajwlały nas dumą, utrzy my Manie towiairzy- 
skieb stosunkólwl z sędzią 'było zaszczy tem !

Pomnicie, skoro ulicą Batoireglo kroczył w i
ceprezydent sądu Przułuski, fwf czarnym ubli-a- 
niu1, z laską o o g r o m n y ,  gale koljcianej... szm er  
leciutki ibyio słychać, kapelusze się skłaniały, 
stąrzy młodym go  (w|s'k|azy|w|ali, a wiszyscy, pod
nieceni [byli i 'dumni, że, Midzieli sędziego —

dobrego, szlachetnego, jego- Widokiem szczę- 
śli|w|ie- dzień zaczynali...

Pamiętaide tę  dziś smutną, stiroskarią fwliel- 
ką salę przy (Ulicy Batorego, kędy biez prze
szkód1 i (dokumentu tożsam ości j|ak|o- student słu 
chałem olbrzymich pro-cesólw] z soldlateską gen. 
Galgoczego z Przem yśla. Na łaMie oskarżonych 
nasz nieodżałofwfanej p-amięci — bojofwiiec ś. p 
Witold1 Reg,e|r i obecny poseł Dr. Lieberman- 
Ła’w|ie sędzióM przysięgłych przewodniczył -czci
godnej p-amięci, |wjódz P. P. S-. i profesor -obec
nego pokolenia, ś. p-. D|r. W itold Jodko-Narkie 
iwicz, p|rze(w|odriczył' trybunałówi... Przyłuski i 
kiedy (w) fioletach ukazał się na sali, fcisza o-od- 
niosła zaipanofvvtała, jakaś dumna pcWaga za- 
piełńia-łlą tę, dziś ofw(do|wiałą salę rozpraw1.

Pomnijlmy piro-ces bory sławskich to|w|a- 
jrzyszy...

Po znakomitych fwlyModaich naszych olblroń- 
có|v\ : Marka, Lielbier-mana, Lesera, Greka, Dwier
ni clo ego, Krzcmickiego i in. (wiszyscy czekali na  
klasyczne plaidoyeir fw( treści, forimie stylistyce i 
nieubłaganej logice...

Kał-akunia z księżycem na piersi n ie 'wi
działem |w| laudyioirjUlm.

Łza -oczy’zalefwfa na Wlspomnienie tej minio
nej, ale przepięknej karty naszego karnego są- 
d-oiwlnicljwia, naszego w^miairu1 sprawiedljwóści.

Dziś straciliśmy Miele na te|m polu; Jednem. 
sloTwjem osieirocieli;śjm-y...

M iędzy ulicą Batorego a „ZMązk.elm Sę-< 
dziów. Małopolskich" dofw(odnie widzę tyle luk, 
z-rębóM ,rdzy, p-niwiincjonalnego pyłu, partyj
nej i fwiyznaniojwfej wścieklizny, tyle tępości, 
staroś-ti, jakiejś nonszalancji, dzikiego kabo(- 
tyzmu, niesamoWitej śpiączki, brak czucia i 
uczufcia, ;ą -co gorsza po:wfag i i godnoś-ci... pań- 

i sfjwjolwfej. Osierocieliśmy z charakteru, duszy, 
ip-ololtu) i Iriozumu. A jednak sprąMiedliWlość je s t  
podstafw|ą lprafw|orządno!Śd.

Krzylwlda, łzy, umotyfwbw-ane niezadowble-i 
nie, njaigryfw(anie się z bolu bliźniego, odbiera
nie -możności óbiriony, deptanie pr'a(wla, z ła  wiola' 
fwlładzy, lekcefwlsżenie słabszego społecznie, pro- 
'w-adzi tam, gdzie (wlzbrania i ostrzega nie ze
schnięta socha lUb- rozbity kajdan, ale... Żerom
ski! T ego samego zdania jest minister Żychliń- 
śki i jeg o  szelf dep-a;-r'-lamentu personalno-org. 
Karol Grylmiński.

Radca S. O. Dr. Jan Franke jest b ez w ą t
pienia- pnężeim p rzyszłości! S. p. 'wizytator 
szkól ś;rednich, zasłużon} matematyk i autor; 
blył tak ip-o(w(ażany -przez najwyższe w ładze za
borcze, że  fw( za|w|odowem szkolnictwie mc nie 
postanoMon-O' biez jeg o  ślwŁatłej rady i apro
baty. S. p. Prof, i D r(. F,r'anke pozostawił dMIócb 
synólwl: Iwijżej w ym ienionego i pr-ofes-ora lw ów 1- ’ 
skiej (wszechnicy.
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Potworny wy ysk i bezprawie.
Czy Bolechów leży w  granicach P o lsk i? — Co robi inspektorat pracy i w ojew ódzki 

urząd opieki społecznej? — Ustawy o ochronie robotnika nie obowiązują.

Botechó*w, eldorado wojennych dorobkiewiczów, ków w Kasie chorych i ubezpieczeni'! od wypadków. 
Jeży poza granicam i Rzpitej. Tu1 bowiem nie obowią- K iedy zjaw ia się kontrola z powiatowej Kasy chorych 
iBUja żadne ustaw y ogólno państwowe, a o ile takie z Doliny, to ci pp. ehowaja swoich robotników  po my- 
istnieją. to tylko po to, żeby były w ydrukow ane w 
Dzień. ust. państwowych. Kacyki garbarniani w™ Bo- 

—owie. m ają swoje specjalne ustawy o dniu robo- 
dfcym. Bu według ustaw  tych dorobkiewiczów obowią
zuj© 12 i 10 godzinna czas pracy, robotnicy za swoją 
iężk ą  prące otrzym ują

TYGODNIOWE WYNAGRODZENIE OD 5 DO 12 
ZŁOTYCH

* to m a wyslarpzyć na utrzym anie robotników i  ich 
Taki© jest wynagrodzenie za 12 i  10-godzirmy 

C2as Pracy. Pytam y się tych dorobkiewiczów', k tórzy _
powrócili obecnie z zag rab ianych  h-dów “, czy maj komplecie cały posterunek P. P. w  obronie „punrzyw-

°  J ‘ I n-ro.. i e) rłr-łftfrrt Ci Cl łorfllll 1 run

sieli dziurach, ażeby kontrola nie mogła skonstatować 
ilości pracujących, opornym  robotnikom, grożą wyda- 
lenhirn z pracy. Tacy to  są nasi panowie przedsiębiorcy 
n iem a władzy w państwie, k tóraby ukróciła ich łaj
dactwa i samowolę.

Natom iast odwrotna strona m edalu  wygląda nie
co inaczej. Władze adm inistracyjne i Pol. Państw , 
węszą tam, gdzie niczego „naleić nie mogą. Broń Boże 
zgromadzenie robotnicze zaraz krzyk: ..bols!zewiki“. 
buntownik i. B roń Boże, żeby stała się krzywda bie
dnem u fabrykantowi. Jak z pod  ziemi zjawia się wr

gło dzonego' i dopiero wówczas strzeże się ładu! i  po
lanku.

W ielką część w iny za istniejące stosunk. ponoszą

'"u T ń m ie  da le j g ło d z ić  sw o ich  b ia ły c h  ,,neg rów  
t^ow ym . p ła c a m i.

T ą -srogą ró w n ie ż  z w ra c a m y  s ię  d o  I n s p e k to ra tu  
P r a c y  iv w o jew 'ództw ie  s tan is ław ow sk iem u  c z y  w ia -  
biorno je s t  p ;ul L1 in sp e k to ro w i, że 36 k a c y k ó w  b o le -  
thowiskich (ma swoje
S P E C J A L N E  USTAWY O 12 i 10-eio GODZINNYM 

DNIU ROBOCZYM? 
d o ty c z y  u s ta w y  o  u r lo p a c h  roDOtniczych, to  

c h w ili  w e jśc ia  je j w  ży c ie  p o  d z ień  dzis ie jszy  
tu g d y  n ie  b y ła  s to so w a n ą  d o  ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h  
' v g a rb a rn ia c h  b o le c h o w s k id i .  Co n a  to  p o w ie  p a n  
In s p e k to r  . p r a c y  ? C zy  w'vsp*a b o le c h o w sk a  n ie  le ż y
n a  terytorjum  Rzpitej?

Dodać trze b a  że w garbarniach bolechowskich 
nigdzie niem a wypadku1, żeby pracowało tylko 5-ciu 
robotników. ale p racu je  od 20 do 80 robotników  u  pp. 
t&runschlag-a. Frisclia, K iozera, Hussa. Rosenstraulsa.
Adlera. E is e n s te in a ,  Reisslera i  w ie lu  in n y ch , m im o  
teg o  n ie  b y ło  w y p a d k u , a ż e b y  ro b o tn ic y , z ajęc i w w y
m ie n io n y c h  firm a ch  d o s ta w a li  u r l c ę j .  Pytam y 

PO CO ISTN IEJĄ  INSPEKTORATY PRACY 
i  c zy  p o  to . a b y  in sp e k to ro w ie  p r a c y  .b ra l i  d y e ty  i 
w p z ili się  f a b iy c z n e m i p o w o z a m i lu b  z jad a li obfite  
o b ia d y  w  c z a s ie  l ib a c j i  u  fa b ry k a n tó w ?

W województwie stanisławowskim i Istnieje urząd  
pracy i opieki społ., ale znaku1 życia nie daje. Dohrze 
się też tu dzieje kacykom  garbam ianym . O przyjeździ-e 
kom isji dotyczących Lch przedsiębiorstw  są oni z góry 
inform owani i to tak dobrze, że już przedtem  mogą 
bs.unąe to, co jest sprzeczne z ustawam i. Kiedy m a 
przyjechać np. kom isja podatkow a dla w ym iaru po
datku, to kacyki garbam iani wypędzają 3/4 robotni- , u la swych barw  pierw szą bram kę. SteUerman nie wy-
ków do domu, żeby ich mniej było dc rachunku i że- zyskujei karnego. W  drugiej połowie gra się nieco
by broń Boże1 nie dotknął sprawiedliwy wym iar po- rżywia zwłaszcza po wyrównującej bramce strzelonej
datku ich kiesy, bo to  jest najczulsze miejsce dorob- przez Garbienia. W  16‘ strzela SteUerman drugą, a
kiewicz;). j w 39! trzecią bram kę. Po wykluczeniu Hankego gra

Dzieje się to sam o n a  polu ubezpieczenia robotni- Pogoń 'wi dziesiątkę, dwie m inuty przed  końcem zy-

sam i robotnicy k tó rz y  dotąd nie pom yśleli o zaloże- 
niń1 organizacji zawodowej, a są naocznym i świadkami, 
jak ze starych ruder lepiankowycli wyrosły jak z pod 
ziem i m urowane fabryki i najnowszych systemów ma
szyny. Niedawni zbieracze po dom ach i  wsiach pro 
krych skór stali się  przedsiębiorcami i mil jonowymi 
panam i, a to z k rw i i potu  rotKńnliczego, z nędzy ich' 
żon i dzieci.

Często spotyka się  robotnika garbarnia^ego p ia- 
cującego bez koszuli i praw ie nago. w łachm anach 
chodzącego, bo praca w garbarni przy  wapnie i kw a
sach pożera ty k  odzieży, że robotnik za swój a. m arną 
płacę n ie  jest w stanie niczego sobie sprawić. Są i 
tacy robotnic}-, którzy m ają chałupę i kawałek pola, 
ale od tych naganiacze garbarniaw wydzierają ostatni 
kęs chleba i ci biedni ludzie za swoją m arn ą  płacę 
i 12ngodz. czas pracy okradają swoje rodziny, zno
sząc naganiaczom datki w formie jaj. masła, jarzyn i  
owoców. Praw da Szan. Czytelniku jaki tu ra j na zie 
mi m ają boleehowscy robotnicy, gdzie nie m a orga
nizacji socjalistycznej! Może i  bo łochowskim robotni 
kom zaświeci słońce, gdy sobie uprzytom nią, że ist
nieje y- PoLsce Centralna organizacja garbarz}'.

Ze sportu.
POGOŃ—HASMONEA 3:3 (0:1) ([zawody o  pub a r ;

HASMONEA: Garfurń e.; Redter B  rubach ; Schnei 
der. Mohr, F leischer; Hoeh, Mahler. SteUerman, Wolf- 
s ta k  W ep te r.

Pogoń bez Kucharu i  Szabakiewicza. Drugie za
wody w tym  sam ym  dniu1 rozegram  przez praw ie 
tych samych graczy Pogoni, to skandai. o jakim do
tychczas w sporcie polskim  nie słyszano. Czy .m ożna 
za 2000 zł ( o  których w spom ina wiceprezes Po
goni w wywiadzie) narażać zdrowie 10 graczy na 
szwank, n a  to niech oolpowie Zarząd Sekcji Pogoni 
przed Zwiążkiem. Jeżeli Zarząd Związku nie chce 
być współodpowiedzialnym przed  opinją publiczną za 
ten skandal, pow inien z m iejsca Zarząd Sekcji Piłki 
nożnej Pogoni zdyskwalifikować, by takich panów po
zbyć się  inaz n a  zńwsżei z kiejruljących stanow-isk w spor
cie polskim. Gracze nie ponoszą żadnej winy, gdyż 
dobrowolnie godzą się n a  dyspozycję klubową; każą 
im grać, to grają, na nich odpowiedzialność nie spada, 
a  sami nie wiedzą, że wczorajsze- wyczyn m oże nie
jednego z nich zrobić kaleką n a  cafe życie. Ta rzecz 
nic śmie bezkarnie ujść Inicjatorom tego skandam . Dr. 
P etera jako bezstronnego wiceprezesa Związku wzy
wamy publicznie dó energicznego wkroczenia.

Zawody n a  ogół n ie  ciekawe, w  pierwszej poło
w ią m a H asm onea więcej z gry, w- 27‘ uzyskuje Hoeh

skuje Bacz w yrównującą b ram k ę  dla Pogoni. Sędzio- 
w-ąj p. kpt. Grzyb. C

NA ZAWODY MIĘDZYPAŃSTWOWE z pań
stwam i północnymi, powołał nowy kapitan Związkowy 
p. Synowiec (kooptow-any po usunięciu p. Kuchara) 
ze Lwowa: kuchara. Górutza, Kimińskjrjgo i Hankego.

Nowy kodeks małżeński w Czechach
W eoiug świeżo zatwierdzonego przez rząd cze

chosłowacki nowego kodeksu małżeńskiego, osoby za
wierające małżeństwa zachowują zupełną wolność o- 
sobistą i  [wolność pracy.

Zm iana m ieszkania przez jednego z m ałżonków  
nie pociąga za sobą obowiązku zm iany mieszkania 
przez drugiego.

W łasność nabyta podczas trw ania związku m ał
żeńskiego przez wspólną pracę, Uważana jest za wspól
ną własność obojga małżonków.

Jeżeli jeden z małżonków nie posiada środków 
utrzym ania lub jest niezdolny do pracy, to drugi 
z nałżonków  je s t obow iązany go utrzymywać, jeżeli 
sąd uzna to za konieczne.

Rozwód m oże nastąpić n a  życzenie obojga jnał- 
żonków lub jednego z nich, obowiązek przytem  utrzy
m ania dzieci spada na oboje m ałżonków1.

Dzieci są obowiązane żywić swych rodziców, gdy, 
rodż'ce życzą sobie tego, są niezdolni do pracy lub 
n ie otrzym ują zasiłku od! państw-a.

Mimo 37 sęużióiwt Wykonujących sądownic
two karne przy ul. Batorego, [Wezwano z cy
wilnego sądu, radcę, Dr. Jana Frankego do 
pirzeprotwja uzenia dWóch rozpraw', przeęiwi: Mi
kołajowi Myketynoiwli i Stanisławowi S teige- 
rolwa!

Wi ocznie nie fw( każdej sp|ria|w|ie wskazane 
jest starcze d “śiwjiadczenie, chodzące utopofwja- 
bymi drogami, ,ą spS^-jy dla których koniecz
ny jest szeroki horyzont, odW-fagd, eneirgja, zna- 
Jńmość nauki pira|w|a, izolacja (wjszelk;ch w pły- 

|̂ójw( nokątnej polityki.
D i. Jan Fritnke zada»jiUi temlu [w( zupełności 

^ofwi-edzial. t>a miastu jat on pierwszy1 
_ *%zyjmał ir-urih' i Izjgiełk uliczny, ;aby nie p tze-  

adzał 'w^ymiaroiwli sprawiedliwtości, on pje.rw- 
kazał otwfoirzyc okna (w letkiej sali, by Sad* 

"Tógj oddychać ślwiezem piofwletrzeim.

i Jest najfwlyższy czas, by Wymiar, spirawiedli- 
,j  iei iprfey 'id. Batorego izoiowląi od1 zgiełku  
/bcznego i ślwleżem po[wśetrzem odmłodzić, 

kilka- przykłjadóW z ostatnich rczasó|w|:
h 1) W łaściciel djflapacza chmur, [wie Dwbwie, 
K Jonasz Spredicr zostaje zasądzony za w|y~
O P ek lichiwjy na 3 miesiące Więzienia. Sąd’ ape- 
CYJny, urzędujący przy u'- Batorego, jw|yrok 

h Iw/ całej osnofwlie naturalnie zatwierdza.

Sprechcr, który (mą czas, i idol ary na dalszą obro
nę, uzyskuje zniesienie 'wjyroku |vv; drodze zaża
lenia nie(w|ażności, tv\j obronie ustawy, wniesio
nego przez naczelnego prokuir|ato|ra W W arsza- 
'wiici i o dzifwlo, tegosamegto obwinionego uwfal- 
nia od  !wiin_y i fcafry. tensami sąd ipirzy ul. Bato- 
rego. Wynika z powyższego, że jpieptwkzy wyrok 
blyl' prze«dfwhy ustafw(!e i niespriawiedliwyt i gd y 
b y  Sprecher nie dysponował czasem, i fu n d u 
szami byłby nidw|ątplilw|ie siedżiał1 w  krym inale!

2) P. Aleks. LefwfŁcki zostaje zasądzony za 
zbrodnię oszust|w|a przez sąd pirzy ul. Batorego  
na trzy miesiące (M yketyn nfa lata) więzienia. 
Najfwlyższy Sąd fw| W arszawie wyrok znosi i 
tensam obiwlniony {vv( kilka imiesięicy później zo
staje ulwlolniony od iwing i kajry. I zn ow u  snu
ję, przypuszczenie, gdyby Aleks. Lelwicki nie 
był (właścicielem olbrzymiego m.agazynu por
celany,. oóbp i fabryki Pacykólwj gdyby nie miał 
czasu i dola;róiw( na zachody; i obrjouę byłby sie
dział1 Jwf kryminale.

3) Powlszjchnie znana przykra sprafwia z 
!bł. p. Turteltaubeim, fwlłaść. kawiarni, któ.ry w  
Iwlięzieniu (popełnił samobójs1lw|o, biorąc n.a ser jo  
ajaki bw w skiej kanalji. Żona tragicznie zm arłe
go Turteltauba została skazaną za obrazę „crd“  
l|w|ówlskiej |kan:alji.

Lecz tu lepiej zamilczeć

Wymieni! gin sprawy głośne, powszechnie 
znanfe i komejito^-(ane, a ile się ich bie zna, jaka 
masa nie doszła publicznej Wiadomości.

Szeroko ottw|orzyć okną i dr.z|w|l W szarym  
budynku przy ul. Batorego, fwjpuśdć ś)vleże  
Wwiietrze, .a|k to uczynił Dr. Jan Franke, a 
przedelwszystkiem stłum ić gwlar partyjności po
litycznej i Wyz naniofw|ej, uciszyć sędziów  poli
tycznie zaangażofwfanych, którzy się z tymi 
„cnotami" nie kryją.

SędzióW przenosić nit m ożna ma lebi ery turę, 
ale (Wolno obsadzać (wjakujące stanowiska w 1 kra
ju, p rzea ez  pan Fliafwtel już dajwjno dojrzał na  
naczelnika sądu |w| Grzymałolwśe, tern, w ięcej, 
że z cHwtilą upadku Wiednia/ i śm-ierci prze zac
nego,, czcigodnego, (wybitnego- prezydenta i sę
dziego r. Tustanccśkiego, teś,da pi. Hafwla pry
sła' blajka inspektorskiej tężyzny, n ie ,ma kto  
tiraooiwjać za zięcia...

Przepuścić ul Batorego znakomity Wóz 
koleji elektr. „ Ł . b y  Wylwlózl stęchliznę.

Uiwlolnijimy sądy oa tamch narybkóiwi, jak  
Piotroiwiski!

Otwórzcie okna — zgłuszcie zgiełk uliczny!
SpraWi-'dliiwbść — supremą le x  esto !

Głos z galerji .rozpraw.
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Teorja a praktyka.
Ile będzie kosztować nauka na uniwersytecie.k ' jf- * 1**' ' 1

*> „N auka w szkołach państwowych i sam orządo -1 s,„ jeclńego tylko s ,n a  luj)' córkę.
wych jesL bezpłatno. — Państw o zapćwnia Uczniom „Państw o zapew nia stypendja" tak, ale z kieszeni
•wyjątkowo zdolnym  a  nie zamożnym, stypendja na j kolegów (patrz oplata ipod L. 6). Rady W ydziałowe 
utrzym anie w zakładach średnich i wyższych", art. j mogą przyznaw ać stypendja swym „W szechpolskim " 
119 Konstytucji. pupilom, synom adwokatów, inspektorów szkolnych,

Jak wygląda la „bezpłatna" nauka przekona nas 
i,[regulamin Wpisów" Uniwersytetu lwowskiego n a  r. 
akaa. 1925/26. w  którym  czytam y „studenci i wolni 
słuchacze są obowiązani do uiszczenia nast. opłat: 

1) w pisu 30 zł; 25* opłaty rocznej tj. i&zcsnego 
50 zł.; 3) opłaiy pracowniane 21 zł.; n a  W ydz.: lekar
skim  i m atcm .-przyrodniczym ; 4) opłaty senrinarjaj- 
mej 9 z ł , ; n a  Wyd'z.: teolog praw . i hum anistycznym : 
5) ólptaly bibliotecznej 6 z ł.; 6) opłaty na iitndhsz styr 
pendyjny (!) 0 zł.; 7) opłaty na pom oc w naturze dla 
studl (?) 20 zł.; 8) opłaty n a  cele opieki zdrowotnej 
9  zł.

W  okresie bezrobocia i strasznego kryzysu eko
nomicznego robotnik, gdy pragnie kształcić wyżej swe

właścicieli Ziemskich, kamieniczników, W yższych Urzęd
ników państw , itp. (stypendja na Wydz. Ipraw w I. 
1923-4 i 1924-5), gdyż (mają n a  to „opłaty uiszczone" 
przez uboższych ich kolegów.

Senat Akademicki m oże występować, jako do
broczyńca różnych Bratnich Hub W zaiem njch Pom o
cy oraz Czytelni Akademickich, gdyż studenci płacą na 
lo (opłata L. 7) aż 20 zł każdy.

Jak na kpiny Senat akadlem. Uniw. obiecuje za
m iast bezpłatnej nauki odroczenia opłat na lat kilka, 
nie 'potrzebujemy laski udzielanej jałpiużny, ale żąda
m y w ypełnienia konstytucji.

Czy pan m inister „ool, konkordatów " myśli coś 
zmienić, czy m a zam iar aalej kroczyć śladam i pana

'dzieci inusi płacić n a  Wydziale lekarskim lub m atę- „dyrektora szkoły handlowej" Miklaszewskiego? 
m atyczno-przyrodńiczym 143 zł n a  innych 128 i to | ~  Espe

3tóżne.
NIEMA M d li ZA  SHKGASOWEGO. D o Nowego 

Jorku pow rócił żaglowiec „A rcturus" z pięciomiesięcz
nej wypraw y naukowej po oceanife Atlantyckim.

Kierownik wyprawy, prof. Becbe, oświadcza, żc 
najważniejszem  odkryciem, jakiego wyprawa dokonała, 
jest stwierdzenie nieistnienia tak obszernie opisywanego 
przez dawnych marynarzy^ m orza Sargąsowego, t. j. 
połaci oceanu1 Atlantyckiego, do tego stopnia pokrylej 
Wodorostami, że1 Unicmożliwliały żeglugę, jak również, 
oznaczonego na m apach żeglarskich, p rądu  Hum 
boldta.

— Znaleźliśmy tylko — pftwiada prof. Becbe —  
niewielkie wysepki wodorostów, owe jednak w odorosty

olbrzymie, którym  W siedem nastym i osiem nastym  
wieku ^przypisywano stratę licznych okrętów, nad ist
nieją (wcale.

TRUDNY DO SPRZEDANIA OBRAZ. Jak 
donoszą z Pragi do „Neue Preie Presse“, słynny 
obraz Gabriela Maxa, -„Głowa Chrystusa", znajdu
jący się w posiadaniu obywatela praskiego Niklasa 
Lehmanna, przeszedł na własność amerykanina 
Zauky’ego z Nowego Jorku za 240.000 koron 
czeskich.

Jak oświadczają członkowie rodziny Lehman
nów, obraz ten był bardzo trudny do sprzedania. 
Dwukrotnie już próbowano go sprzedać, za każdym 
jednak razem sprzedający umierał nagle na atak

apoplektyczny. Taki sam los spotkał Miklasa Leh
manna, który także umarł nagle w cztery tygodnie' 
po sprzedaży obrazu.

NIEZW YKŁE KARY. Z powodu odbywającego 
■kię w  Londynie międzynarodowego kongresu' więzien
nictwa, opowiada p. D onald Cox, na lamach londyń
skiego dlziennika „Daily News", o niezwykłych karach,- 
Stosowanych czasem przez sądy angielskie i am ery
kańskie. ,

W  jednern z m iast am erykańskich are.sztowanct 
pew ną studentkę za zbyt prędką jazdę sam ochodem . 
Sędzia policyjny skazał ją za to na przepisanie całego 
fizenegu artykułów  prawa. Aresztowana m usiała doko
nać tego w więzieniu i  wypuszczono ją n a  wolność 
dopiero po skończeniu przez nią wyznaczonego sobie 
żadania.

W  W alji aresztował policjant dwóch chłopców za 
używanie nicprzyzwolitych wyrazów. Sąd policyjny, 
skazał obu  na stawianie się codzienne przez pewien 
czas w sądzie i [czytanie tam  na głos w  ciągu1 godziny 
Biblji.

W  stanie Ohio skazano dwóch chłopców, k tó rzy  
zabawiali się pisaniem kredą na płocie- wyrazów ni e r 
‘przyzwoitych, n a  zlizanie wobec policji Wszystkiego*- 
e,o napisali.

W  Nowym Orleanie dwaj m urzyni, oskarżeni o u- 
praw ianie gry hazardow ej w kości, musieli tą  sam ą 
dłrogą rozstrzygnąć, k tóry  z nich o trzym a karę wyższą. 
Ten, który wyrzucił w iększą liczbę oczek, otrźym ał 
piiesiąc, więzienia, ten zaś, k tó ry  miał szczęście wy
rzucenia m niejszej liczby oczek — tydźień więzienia.

W  indianopolis skazano pewnego szofera, k tó ry  
przejechał n a  śm ierć przechodnia, pa godzinne zam
knięcie w» pokoju1, w którymi leżały zwłoki jego ofiary* 
nie zwalniając go przytem  bd  odpowiedzialności cy
wilnej.

J{omunikat
X PRZY WYBORACH DO KASY CHORYCH Wj 

STRYJU PPS popiera L istę Ni*. 2 z ,czołowym kandy
datem Ludwik Nikiel.

I Zji wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
I "21. —-12. Nadesłane Zł. —"36, w  tekście Zł. —-60. OGŁOSZENIA

»

Na 1-ej »tr. Zł. —-70 Drobne ogł. za ałowo Zł. — 10 i 
Komunikaty Zł. —*48, zamiejscowe o 26•/. droker I

UNIEWAŻNIA się zgubioną książkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Lwów i kartę powołania na nazwisko 

Henoch Reichler recte Pasternak. I

Serdeczne podziękowanie.
WP. Dr. Szulisławskiej za bezinteresowne wyleczenie moich 
dzieci i za troskliwa opiekę w  czasie ich choroby zasyłąją

PORDESOWIE. j
1-

Perlmuffera Ultramaryna
jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do bielizny, 
wapna i celów malarskich. Specjalna Ultramaryna dla 

cukrowni i fabryk tekstylnych.
FABRYKA ULTRAM ARYNY

Gh. Perlmutter — Lwów. Zniesienie.
Biuro: ulica Słoneczna I. 26. — 10

» G R A F I K A ”  M A R E K  S E ID E
Łw6w , ulica K R Z Y W A  1. 11

posiada zawsze na składzie:

P A P IER Y  wszelkiego rodzaju I formatu
P R Z Y B O R Y  D R U K A R S K IE : Rygały, szufle, 

wierszowniki itp.
2HASZYN7 D R U K A R S K IE
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A.
Zastępstwo ut Polskę odlewni czcionek 1 llnjl mosiężnych 

POPPELbAUMA we WIEDNIU. 125

161111!
Ign. Daszyńskiego

poleca

KSIĘGARNIA
L U D O W A

Lw d w , Szajnochy 2

Powiatowa Kasa Chorych w Kałuszu.
L .  1 5 5 1 .

Ogłoszenie!
rj do Rady Puw. Rasj Chorjch v Musi
odbędą  się dnia 15 listopada 1925.

Pracodawcy głosują w biurze powiatowej Kasy Cho
rych w Kałuszu, zaś ubezpieczeni w biurze powiatowej 
Kasy Chorych w Kałuszu i Urzędzie gminnym w Wojni- 
łowie.

Spisy wyborców wyłożone są do przeglądu w czasie 
od 6 września do 15 września 1925 w biurze powiatowej 
Kasy chorych w Kałuszu i w Urzędzie gminnym w W oj- 
niłowie.

Komisarz rządowy: 
Weyman.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bwrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów,

BUCHALTER, siła pomocnicza obznajomiony z branżą j  DOSZUKUJĘ ZAJĘCIA jako gospodyni, do dzieci lub pie- AKADEMIK zr.afący języki, częściowo biurowość, poszu- 
księgarską, papierową i galanteryjną poszukuje odpo- | ■ lęgnacji choryci i niedołężnyc i. Łaskawe zgłoszenia n  kuje zajęcia. Zgłoszenia pod »Polyglota« do Administr 

wiedniego zajęcia. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admini- i pod A. P.  do Administracji .Dziennika Ludowego*. .Dziennika Ludowego*
stracja pod Księgarnia. :

Zastępca uaczeln. redakt. i red. odpow1. BRONISŁAW SKALAK- — Druk Lud. Sp. ,Tow). tWyd., Lwów, uli. L\ Sapiehy 77. — Xel. 496,


